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Wzmag~jmy GŁOS ROBOTNICZY Przyspieszyć remonty 
,l!~~~~~~;~~!~ ORGAN KW • KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICW maszyn p OM i GO M 
-tal wykona.ny w 33,4 proc. 

W rea!lz.acjl planu dostaw 
mięsa przodują chłopi powia­
tu łaskiegt>, którzy wykooali 
w p1erwi;zych 10 dniach 
c'ierwca 50.8 proc. planu mie­
sięcznego. Dalsze m;ejsca zaj­
mują powiaty: Łódź (40,6 
proc.) I Skierniewice (39,9 
proc.). 

Nadal słabo przebiega skup 
tywca ~ · takich powiatach, 
jak B~ezlnv 1 Rawa Mazo. 
Wiecka. Chłopi powiatu brze­
zińskiego wykonali plan mie­
sięczny zalerlwie w 29 .3 proc„ 
a rawsk!ego w 30,8 proc. 
Niepokojącym zjawisk.iem 

'est (/ikt, że powiat wieluń­
ski, który dotąd, jeśli chodzi 
o skup żywca, znajdował się w 
ciotówce powiatów w naszym 
województwie, w czerwcu 
znalazł się na o.§tatnim miej. 
scu wykonując w 1 dekadlie 
miesięczny plan dt>•taw żyw­
ca zaledwie w 24,7 proc. 

Aktyw p'lw1atu wieluńskie­
go, brzezińokiego I rawskiego 
w inien dołożyć wszelkich sil, 
aby I te powiaty wykonywały 
&ystematycznie swe plany do­
staw. Możliwości ku temu są, 
czego najlep.szym dowodem 
jest z.ajęcle 3 miej6ca przez 
powiat ~kierniewicki, który 
dotąd obok powiatów raw. 
skiego I brLezińskiego włóki 
się w ogonie I ciągnął cale 
województwo do tyłu. 

Mimo wyraźne1 poprawy w I 
realiZ<lcji planowych dostaw 
żywca. aktywiści gmin I po­
wiatów muszą nadal usilnie 
mobilizować chłopów do reali· 
zacjl dootaw, aby odrobić 
ogromne zaległości z ubieg­
łych mlesfecy I całkowicie 
wykonać plan za miesiąc cz:er. 
wlec. 

Chłopi woj. łódzkiego . zwiedzaj~ 
Wybrzeże Gdańskie 

Ponad 500 mało i średniorolnych chłopów z woj. 1ódz­
kiego bawiło ostatnio z w11deczk4 na W11brzeżu Gdań­
skim. ZwiedziH oni między innymi spółdzielnie produk­
cyjne, zabytki historyczne i 'kulturalne Gdańska, stocznię 
i porty, ;ak również odby:i wycieczkę 1tatkami po morz.ii. 

N A ZDJĘCIU: chłopi z wo;. lódzkiego oglądają kwitną­
cy rzepak na potach spóldzielni prod ukcy;nej „PionieT" 

w Diugim Polu, w pow. gdańskim. 

Z posiedzenia Prezydium Rady Naroa'owei m. Łodzi 

Siała walku o obniżenie 
• 

kosztów własnych 
zapewni dalszy ro~wój 

naszej gospc»darki soc.ialisły~n••.i 
Wcsora.J w gmachu Prąydlum Rady Narodowej m. Łodzi odbyło się rozHerzone po• 

•łedzenie Prezydium RN m. Lodzi, poiwięcone omówieniu realizacji obnlikł Jio•złów 
własnych w przedsl1P,1blor1twach podległych Radllie Narodowej, 
Krytyczny obraz niedostate· 

cznej troski o obniżki: kosz· 
tów produkcji dal w swym 
referacie przewodniczący RN 
ro. Łodzi, tow. Geraga,' 

Warunkiem rozwoju naszej 

Obrady 
X Zjazdu 

KP Czechosłowacji 
PRAGA, ·15. 6. 

gospodarki socjali.stycznej jest nych w gospodarce koomnal· 
między innymi stała walka o nej i mieszkaniowej„ 
obniżkę kosztów własnych. Z w wyńiku . posiedzenia wy· 
uchwal II Zjazdu PZPR WY· loniono komisje branżowe, 
nika, że w latach 1954-55 po- któryci} zqi:janiem jest zwoła· 
winniśmy uzyskać 20 miliar· nie jeszcze w bież. miesiijcu 
dów zł oszczędności. W wygo- na terenie zakładów konferen· 

\ 

spo<larowaniu tej sumy, a tym cji br;mżowych, celem omó· 
samym wykonaniu uchwał wienia możliwości wzmożenia 
zjazdowych, poważne zadanie walki 0 obniżki: kosztów wła· 
przypada i naszemu przemy· snych. Wnioski podjęte na 
słowi terenowemu, handlowi konferencjach, zmierzające do 
i gt>spodarce komunalno·mie· poprawy sytuacji, przedłożone 
szkaniowej, które, trzeba Prezydium Rady Narodowej 
stwierdzić, nie dość aktywn.ie m. Lodzi, bfldą stanowiły dy· 
i wszechstronnie walczą o ob· rektywy dla dyrekcji zakla· 
niżki: kosztów własnych - dów w walce 0 maksymalną 
powiedział m. in . tow. Geraga, obniżkę kosztów własnych, 0 
po czym przes~ed~ d~ p~z~kła: jak najlepszą gospodarkę i 
dowego. omówienia LStnlP.JąCeJ , organizacji: pracy w zakładzie, 
.;ytuac11.. o lepsze zaspokojenie potrzeb 

Jednym z elementów wpły· ludności pracującej naszego 
wających na obniżkę kosztów miasta. 
wlasnych jest właściwa gospo· 
darka funduszem płac. Tym· 
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POKOJOWYM PROPOZYCJOM 
Odpowiedzialne za.dania sto• 

I~ w tym roku Przed państwo• 
wyml l gminnymi ośrodk:"ml 
muzynowyml. Zboża wyrosły 
Jak nigdy. Ogółem w nMzym 
województwie czeka na zbiory 
ponad 530 tys. hektarów. Z te· 
gu poważna czi:ść przypadnMI 
do sprzi:łu ma.sz;ynom pomow• 
skim i gomowsklm. 

Mółotowa, Czou En-laia i Nam lra Dlatego już w tej chwi11 
sprawą pAlącą jest odpowie­
dnie przygotowanie POM l 
GOM do akcii i:niwno-omło­

towej. Jak więc wyglądają re­
monty ciągników, snopowią„ 

U1lek, pługów, kultywatorów, 
młocarni i innych narzędzi w 
POM i GOM? 

USA i ich satelici przeciwstawiają 
wniosek o zerwaniu obrad w sprawie koreański~ 1 

Chociaż do źniw jest jesz­
cze sporo czasu, POM w Da· 
szynie, Liplczach, Gorczyn>e, 
Zdżarach i Strzelcach Wiel­
kich wyremontowały już w 
IOO proc. ciągniki, przygoto­
wują Intensywnie młocarrnie 

i snopowiązałki, opóźniają się 
natomiast POM w Rawie 
Mazowieckiej, Zapolu i Pio­
trowicach. Gorzej przebiega~ 

Prowokacyjny komunikat 16 państw uczestników agresji w Korei 

GENEWA, 15. 6. 
W dniu 15 c-zerwca na posiedzeniu plt>narnyn1 

konferencji genewskiej przewodniczący delegacji 
Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej 
minister Nam Ir przedstll\„ił następujące propozycje 
„w sprawie zapewnienia pokojowych warunków w 
Korei": 

- Państwa uczestniczące w konferencii genew­
skiej postanawiają zgodnie, że będą kontY.llUowały 
swe wysiłki w celu osiągniecia porozumienia w spra­

. wie pokojowego uregulowania problemu kort~ańskie­
go, w oparciu o utworzenie zjednoczonego, niepod­
ległego i demokratycznego pańs,twa korea!lskiego. 

Aby zapewnić pokojowe warunki w Korei, należy: 
1 Zalecić rządom odpo-

wiednich państw pod­
jęcie kroków w ce~u wycofa­
nia z obszaru Korei w~zyst­
kich opcych sil zbrojnych w 
możliwie jak najkrótszym ter­
minie, przestrzegając zasady 
proporcjonalności. 

Ostateczny termin wycofania 
wojsk obcych z Korei zostanie 
uzgodniony przez uczestników 
konferencji genewskiej . 

2 Zredukować w terminie 
nie przekraczającym rt>­

ku liczebność wojsk Koreań­
sk1ei Republik! Ludowo - De­
mokra tycznfj I Republik! Ko­
reańskiej do 100 ty,ięcy Ju­
d.1.i dla każdej ze stron. 

3 Utworzy~ z przedstawi­
cieli Koreańskiej Repu­

bliki Ludowt> - Demokratycz­
nej I Republiki Koreańskiej 
komisję mającą rozważyć kwe­
stię stworzenia warunków u­
możliwiających stopniowe zli­
kwidowanie stanu wojny, 
przejście wojsk obu stron do 
stanu pokojowei:o oraz przed­
stawić rządowi Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej I rządowi Republikl 
K9reańskie.1 wninskl w spra- . 
wie zawarcia odpowiedniei>o 
porozumienia, 

ł Uzna.: za nie da .lące się 
pogodzić 1. zadaniem po· 

ko,jowe11:0 ?.jednoczenia Korei 
i~tnlenie układów Jednej lub 
rlrugiej części Korei z innymi 
pań~twami, jem układy takie 
7.~wierają zobnwiązania natu-
ry wo.iskowej. ' 

5 W celu stwot'7.enla wa­
runków umożliwiających 

r.bliżenie mit:rl1.y północną a 
południową częścią Korei, po-

wołać komisję ogólnokoreań­
ską, która ustaliłaby 1 ,)odjęła 
uą:odnione przez oble strony 
kroki dla naw1ą1.anla I rozsze­
rtenia stosunków guspodar· 
czych 1 kulturalnych między 
Koreańską Repub!Jką Ludowo­
Demokratyczną a Repubilką 
Koreańską (sprawy handlu, 
płatności, transportu, stosun· 
ków granicznych, swobody po­
ruszania się ludności I swobo­
dy korespondencji, sprawy sto­
sunków kulturalnych, nauko­
wych ltd). 

8 Uznać konlecznojć za­
pewnienia prze:r. pań­

stwa biorące udział w konfe­
rencji genewskiej pokojowego 
rozwoju Korei I stworzenia' w 
ten sposób! warunków umożli­
wiających, jak najseyb!Jze roz­
wiązanie iadanla pokojoweao 
zjednoczenia Korei w ramach 
jednolitego, niept>dleglego t 
demokratycznego państwa, 

• • • 
Na posiedzeniu dni.a 15 

bm„ na którym omawiano 
sprawi: koreańską, przema· 
wiali minister spraw zagrani· 
cznych Koreańskiej Republiki 
Ludowo·Demokratycmej Nam 
Ir, który przedstawił nowe 
propozycje, minister spraw za· 
granicznych ZSRR W. M. •Mo­
łotow i minister spraw zaira· 
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej, Czou En·lai. 

Z kolei delegat Syjamu, 
Wan, odczytał tekst komuni· 
ka tu 16 państw, które uczes t· 
niczyły w agresywnej wojnie 
w Korei pod flagą ONZ. 

było w stan:e przeciwstawić 
własnych propozycji - propo· 
zycjom delegacji radzieckiej i 
innych delegacji. Co więcej, 
wnioski wysunl\:te poprzednio 
przez przedstawicieli poszcze· 
gólnych państw zachodnich 
zostały 9becnie wycofane, Mu· 
simy !akt ten stwierdzić. 

Wówczas zabrał głos przed­
stawiciel USA, Bedeli Smith, 
który oświadczył: „Nie rozu­
miem sensu propozycji Chiń­
skiej Republiki Ludow•ej. Nie 
przyłączam się do niej i nic 
odrzucam jej. Muszę najpierw 
zasięgnąć opinii swojego rzą­
du. Osobiście sądzę, że przed­
stawiliśmy już nasz punkt wi-
dzenia w komunikacie 16 \ 
państw". 

Dokończenie 
na str. 2 Sens dzisiejszej w:vmiany 

poglądów - powiedzial mini· 
ster Mołotow - jest całkowi· 
cie jasny. W czym tkwi istota 
stanowis:ka zaji:tego dziś przez 
delegację 16 państw? Chodzi · 
ło im o to, by rozszerzyć re· 
żim połudn iowo • koreański 
na Korei: północną. Ale to się 
nie udaje. Wobec tego nie chcą 
one żadnego porozumienia. 
Chciano narzucić Korei pół· 
nocnej zgniły reżim lisynma· 
nowski, a gdy nie dopięto te· 
go celu - przedstawiciele 16 
państw stwierdzają, że poro· 
zumienie nie jest im potrzeb· 
ne. Oto dlaczego nie mog!iś· 
my osiągnąć porozumienia. 

Ogólnopolska narada 
.aktywu 1G1Spodarcze10 i polityczne11 

przedlsięhiorstw remontów 
budow~nych i energetycznych 

Nie ulega żadnej wątpliwo­
ki, że siły demokratyczne o­

Wczoraj o"'yła Ilię w Łodzi ogólnpPOl1ka narada. aktywu 
gospodarcsecf'. i poliły~ero przedSlęblorstw podległych 
Centralnemu Z&l'lll~Owi :Remontów. Budowlanych i Energe· 
tyesnyeh. 

cenią stanowisko 16 państw Na naradę m. in. przybyli: 
tak, jak na to zasługuje. Sta- wiceminister Przemysłu Lek· 
nowisko to nie może p~yczy~ kiego, tow. J. Szaban i dy:rek· 
nić się do uregulowania kwe- tor d~partamentu mechan}cz· 
stli koreańskiej. Natt>miast no· energetyczne„, tow. inż. 
propozycje Związku Radziec- mgr Z. Szymanoa.vski. 
kiego, Koreańskiej Republiki Refe~at omawliający reali.za· 
Ludowp - DemQkratycznej I cli: planów pr«!ukcyjnych i ' 
Chió11kiej Republiki I,\ldowej g6 spodllrCeych przedsi(łJiorstw 
zostłlną powitane z jednomyśl- remontowych wygłosił dyr&k· 
ni\ aprobat!\. Zwll\zek l'tadzlec- ' tor naazelny cz R.BtE, tow. 
kl będzie kontynuował walkę Władysl.aw Jiakubiec. Nad re· 
o stworzenie pokojowych wa- , feratem wywiązała alę oły· 

;tunków rozwoju Korei. ; wiona dyskUBja. Mówcy wska. 
Następnie zabral &los mini- ZyWali na konieczność szer· 

Przędzalnia 

odpadkowa 
ZPB im. Marchlews~ iego 
WYKONAŁA 

p1an półroczny ster spraw zagranicznych szego ujawniania re:r.erw pro· 
Chińskiej Republiki Ludowej, ' dukcyjnych w przed8ii:bior· Wczoraj za.loga przędzalni 
Czou En - lai. Podkreślił on, . stwach remontowych, zao· 

t nl·a walk' b '"''· k odpadkowej ZPB Im. March• że nie zgadza się z propozycją s rze 1 o o nu.n.ę O· 
16 państw, proponujących za- sztów własnych, usprawnie· lewskiego Jako pierwsza w za• 
kończenie konferencji w spra-. nia gospodarki materiałowej kłr.4zle zameldowała o wyko• 
wii; Kor~l. itp. n•niu pia.nu półrocznego. 

bl Podsum01WUjąc dyskusję, 
Delegacja Chińskiej Repu i- · wiceminister tow. J. Szaban Robotnicy przędzalni od-

ki Ludowej uważa, że należy podkreślił, że od pracy przed· padkowej po ogłoszeniu u­
dążyć do porozumienia, i dla- siębit>r"tw remontów budowla· chwał Il Zjazdu PZPR powa• 
.tego zgłasza następującą pro-· nych i energetycznych w po· żnie zwiększyli wydajność I 
pozycję: ważnym stopniu zależy jak jakość swej pracy, dzięki cze-
„Państwa uczestnlczące w przemysł lekki będzie wyko· mu potrafili uzyskać taki P•i:­

konferencji genewskiej atwler- nywal swoje zadania. - Dla- koy sukces. 
dzaJą zgodnie, że będą konty- tego też - mówił wicemini· Na szczególne wyróżnienie 
nuowaly wysiłki zmierzające ster tow. J. Szaban - prze· zasługują zespoly śrubowni­
do osiągnięcia porozumienia w mysi lekki domaga się, aby ków: Bogdana Makowskiego, 
sprawie pokojowe10 uregulo- przedsii:biorstwa podległe CZ Kazimierz.a Siwińskiego, Je. 
wania kwe11łli koreańskiej , RBiE wykonywały remonty rzego Zajkiewicza oraz m-
przez utworzenie zjednoczone- w jak najkrótszych terminach mi'enna praca majstra zmla­
... 0, nlezawisle"o l demokraty- bezusterkowo, solidnie. • • nowego Tt>masza Jakubczy-
cznego państwa koreańskiego. Szczególną uwagi: zwrócił ka. 
Termin ł miejsce wznawlenla ' mówca na zagadnienie walki . 

14 czerwca br. na X Zjeź· 
dzie Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji w dalszym 
ciągu omawiano referaty spra, 
wozdawcze KC KPCz i Cen· 
tralnej Komisji Rewizyjnej, 
oraz rozpoczęto dyskusję nad 
referatem V. Siroky'ego -
„Dyrektywy w sprawie planu 
rnzwoju gospodarki . narodo· 
wej na rok 1955 i k ró tkoter· 
minowego planu radykalnego 
podniesienia produkcji rolnej 
w najbliższych 2 - 3 latach". 

czasem w Łódzkich Zakładach 
Metalowych nr 1 fundusz płac 
zostal przekroczony trzykf<>t· 
nie. Ciągle jeszcze notuje sii: 
nadmierną ilość godzin nad· 
liczbowych, niewłaściwe za. 
szeregowywanie pracowni· 
ków i nieodpowiednie premio· 
wanie ich. Np. w CPLiA pra· 
cownicy umysłowi zajmują e· 
taty pracowników fizycznych. 

Masy pracujące Francji 

Komunikat wyraża żądanie, 
aby kwestia koreańska została 
rozwiązana pod auspicjami 
ONZ, chociaż wiadomo powsze· 
chnie, że organizacja ta fir· 
mowała agresję przeciwko Ko· 
rea11skiej Republice Ludowo • 
Demokratycznej i była jedną 
ze stron walczących w Korei. 

Autorzy komunikatu stwier· 
dzają, że delegacje 16 państw 
doszły do wniosku, iż „dalsze 
omawianie problemu koreań· 
skiego przez konferencję &e· 
newską nie dałoby pozytyw· 
nych wyników". 

odpowiednich rokowań zoata- 0 obniżki: kosztów , !rum h Dzielna załoga przędzalnt 
n11r sprecyzowane dodatkowo walki z marnotraws~weni'c { I odpad~owej ZP1;1 Im: March• 
przez zainteresowane pań- rozrzutną gospodarką. lewsk1ego. pracu_1e juz na po-
słwa". czet drugiego polrocza br. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
ro:1:winęla się ożywiona dys­
kusja nad wnioskiem Chińskiej 
Republiki Ludowej. 

W zakończeniu narady ze· 
brani podjęli uchwałę, która 

Hucznymi t>klaskami powi· 
tali delegaci wchodzącego na 
trybunę sekretarza generalne· 
go Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii, Harry Pol· 
litta. Przekazał on X Zjazdo· 
wi KPCz serdeczne pozdro· 
wienia od partii, którą repre· 
zentuje, i omówił walki: ko· 
munistów angielsk ich o jed· 
nóść działania . klasy robotni· 
cze.I przeciw ko planom im, 
penalistów rozpi:tanl.a nowej 
wojny światowej. 

Kierownictwa przedsH:· 

żqdajq -utworzenia 
. rzqgu pokoju Na.stl}pnie ubrał &łoa min. 

Przewodn'.czący FDP 

, PARYŻ, 15. 6. 

Masy ludowe .Francji do~n­
gają się stant>wczo radykalnej 
zmiany obecnej polityki Fran­
cji i utworzenia rządu, ~tóry 
byłby zdolny przerwać na­
tychmiast wojnę w Indochi­
nach, odrzueić plan zmonto­
warua „armil europejsklej" i 
nawiązać normalne· stooun· 
ki dyplomatyczne i gospodar­
cze z wszystkim,i krajami. 

. Jak donosi .„Humanite", w 
wielu zakładach przemysło­
wych i na szeregu budowli 
odbyly się krótkoterminowe 
strajki Óraz zebrania mas pra-nawołuje 

do nawiązania 
kontaktu 

b1orstw nie zwracają dostate· 
cznej uwagi na pełne wyko, 
rzystanie parku maszynowe· 
go. W ŁZM nr I park maszy· 
nowy wykorzystywany jest 
zaledwie w 70 proc. Wiele na· 
leżałoby poprawić na odcinku 
gospodarki materiałowej. 
Przychody materialów n!e są 
terminowo rejestrowane. Per· 
sonel magazynów niejednokrn· 
tnie nie jest właściwie przygo· 
towany do pełnienia swych Ó­
bow iązków. Na skutek złej or· 
ga01zacji pracy powstają o· 
gromne zapasy ponadnormaty· 
wne. I tak w Łódzkich Zakła· 
dach Metalowych nr I wyno· 
szą one 633 tys. zł, a w Lódz· 
kich Zakładach Budowy Ma·, 
szyn - 939 tys. zł. cujących, na których wysuwa-

. . · no żądani e zm!any polityki 

z ZSRR · 

_Częste mewykonywame Pla· francuskiej, w trzech przed­
no~ ~soi:tymentowych„ przez siębiorstwach miasta Vitry 
zak a„ y 1 i°1ska . iako~c .pro- (departament Sekwany) przer­
dukcJ1 wp ~'.Na rowniez uiem· wano na pewien czas prac(;'. 
~iech~a obmzkę kosztow wtas- w zakładach „Rochebrune" w 

Y \ Montreuil pracę przerwano na 
Jak podaje agencja ADN, Szczególnie ostro występuje 2 godziny. 

przewodniczący Jo'DP (Fieic v.ig·,1dn ien ie walki o obniżkG 
kosztów własnych w h;indlu. 

DeutEche Partei) Deh· W Miejsk im' Handlu Delafaz· 
ler, przemawiając na jednym 
2 zebrań przedwyborczych w nym w I kwa r tale br. ko· 
mieście Krefeld (Niemcy za· szty zosta ły przekroc~one 
chodnie), opowiedział s:ę po· o 620 tys. zł. w P~S - o 1.222 
nownie za rokowanlami ze . tys . . zł. W dals >-ym c'a~u wiele 

h d " do zyczema JX>ZOStaw1a spra· 
Wsc 0 em". W wyniku na· ! wa ma nk oraz niewla~ciwi> 
wiązania kontaktu ze Związ· 
klem Radzieckim _ stwierdz.I ' wykorzystanie transportu, w 
Dehler _ mogłyby pow~t"ć którym PSS przekroczył kosz. 
nowe możliwości zarówno w ty 0 l.100 tys. zł. 
dziedzinie gospodarczej. jak i Nielepiej przedstawia si ę 
w kwesLii jedno~ci Niemiec. sprawa obniżki kosztów wlas· 

,Hobotnicy zgromadzeni na 
w;ecu uchwalili rezolu~ję do­
magającą s ię. by przysziy rząd 
prnwadz i portykę pokoju. 

• • • 
KanJydat na premiera Fran­

cji, M:mdes·France - jak po· · 
daje prasa -· ma stanąt w śro­
di: lub w czwartek p;·zed Zgro· 
madzeni.em Narodowym i 
przedstawić swój program. 

Mołotow. 

Jak widać - oświadczył m. 

Dymisja rządu 
in. radziecki minister spraw 
zagranicznych kończymy 
naszą konferencję w sprawie 
Korei. Z inicjatywą zakończe· 
nia konferencji występuje 16 

baod ' k' państw, które prowadziły 
8J0WS tego trzyletnią wojni: w Korei. 

Vietnamu 
Delegacja radziecka konsta· 

tuje, że nie przyjęto naszych 
propozycji, chociaż szukaliś· 

PEKIN, 15. 6. my punktów zbieżnych w po· 
, glądach na zagadnieniE!' kore· 

Jak podają, nąd bat>daiow- ańskie . 
. . . Sprawa polega na tym -

sk1ego V~etnamu, na czele kl~- \ mówił dalej m.inister Mol<ltow 
1ego stoi Buu Lok. podał się _ że 16 delegacji, które ogło· 
1~ bm. do dymisji. siły dziś swój komunikat, nic 

Pokaz architek1ury 
w Warszawie 

W dniu 16 bm. w Salach Redutowych Teatru Narodowe· 
go w Wa rszaw ie utwarly zos tanie dorocz.ny ogólnopolski 
pokaz ar cb itek tuiy, zorganizowany przez Stowarzyszenie 
Architektów Pol >kicb ora z Centralny Z<irząd Biur Projekto· 
wych Budownictwa M'.cj sk iego, pod protektoratem Kom ite· 
tt1 do Spraw Urb3nistyki i Architektury. 

Pokaz obeimuje ok . 120 projektów, wyk<>nanych w roku 
19;;;i przez poszczególne biura projektowe z całego kraju. 
Setki plansz. 1·ysunków, fotogram i makiet ilustrują doro· 
bek naszych arch :tektów w dz'.ele odbudowy i przebudowy 
miast polskich, w dążeniu do stworzenia architektury na· 
rodowej w form:e l socjalistycznej w treści. 

, 

Pnewodniczący, mln1ster E­
den, wyraził ze swej strony 
zgodę na przyjęcie propozycji 
chińskiej I zapyta!: 

„Czy mogę stwierdzić, że 
wszyscy uczestnicy konferen -
cji zgadzają się z propozycją 
reprezentanta Chińskiej Repu­
bliki Ludmvej?" 

zobowiązuje wszystkie przed· 
siębiorstwa CZ RBJE do zao· 
strzenia walki z marnotraw­
stwem, dokonywania bieżą· 
cych kontroli zużycia materia· 
łów, pogłębiania i upowszech· 
niania współzawodnictwa o 
oszczi:dną gospodarkę, o skró· 
cenie budowlanych cykli pro· 
dukcyjnych poprzez wykorzy· 
stanie posti:pu technicznego i 
organizacyjnego, poprawienie 
jakości robót itp. 

P a.miqta.j! 
Jutro czeka na Ciebie: 

Park Ludowy 
Park w J u lianowie 
Delt> n ó w 
P ark 1- \faia 
Plac Zwyei-:11twa 
Rynek Staromiej8ki 

8 wielkich festynów ludowy~h 
O wysiępy zespołów artys!ycznych 

O pokazy sporiowe 
O niespodzianki 

O muzyka ianeczna 

Poeząlek : godzina IO rano. 

Jeszcze jedna 
prowokacja 
lł'ladz 

francuskich 
PARYŻ, 15. 6. 

W tych dniach rozpoczął się 
w .Strassburgu tradycyjny fe­
st i wal muzyczny, na który 
przybyli wybitni muzycy wb­
lu krajów,. JeS>zcze przed roz­
poczi:ciem festiwalu dzienniki 
podkreślały, że francuskie ko­
ła muzycz;ne z ogromnym za­
interesowaniem oczekują kon­
certów kompozytora rarlziec­
kiego D. Szos takowicza i dy­
rygenta E. Mrawińskiego. 

Zapowiedziano, że 19 czerw­
ca E. Mrawiński będzie dyry­
gował orkiestrą, k tóra wyko­
na X symfonii: Szootakowicza. 

„Humanite" w numerze z 15 
bm. illlformuje, że społecze1'1-
stwo Strassburga i koła mu­
zyczne Francji nie będą miały 
możności spotkać sii: z przed­
stawicielami sztuki radziec­
kiej, gdyż rzad francuski nie 
chciał zapewnić Szostakowicza 
i Mrawińsk i ego, że nie ~pot­
ka ich to, co spotkało w Pa­
ryżu artystów baletu mos­
kiewskiego i leningradzkiego. 

,,Humanite" nawołuje fran­
cuskie masy pracujące, by sta­
nowczo zażądały od władz 
francuskich „jak najszybszego 
pt>djęcia kroków, które umoż­
liwiłyby rozwoJ stt>sunków 
kulturalnych". · 



) 

ITR. ! GŁOS ROBOTNICZY 

Ludność Chin Nowe propozycje ZSRR 
przedyshutuje 

projekt konstytucji 
Chińskiej Republiki Ludowej 

w sprawie komisji mieszanej 
i komisji państw neutralnych 

Posiedzenie konf arencji ·genewskiej pośwjęcone Indochin am 
AcenaJa NO'WYch Chin donosi: Jak podaJI\ w kołach lhłennlkal'llklch, na niejawnym posiedzeniu konferencji reneW11klej 

14 bm., deleracja radziecka zglosUa propozycje dołycqce składu, kompełeneJI l trybu 
pracy Wojskowej Komisji Mieszanej oraz Komisji Nadzorczej Par\stw Neutralnych. 

Centra.In11. Lud~wa &da Ru,dowa opublikowała rea&lu· 
oJę uchwaloną na 30 po11fedzeniu Rady w dniu 1ł bm. 
Rezolucja stwierdza: ... „„„ ... „„ ..... 

iz„_-~~~- . 
. llVr'!f""••• 

REPR!ZENTACYJNA W'GIERSl<A 
EKIPA CYRKOWA PRZYBYl:.A 

DO WARSZAWY 

W związku z wymla.nl\ artystów 
cyrkowych 111it<fzy Poldl<I\ • kra· 

'

ami d..,,okracji ludowej, przyby· 
A do War.•uwy w dniu 15 bm. 

repre1entacyjna węqierska ekipa 
cyrkowa. W skład ekipy wchodzą , 
na/lepsze H5poły c)'rkowe z po· 
4zc:r:eqólnych cyrków w~qi•r· 
aklth, 

W PARKU ZDROJOWYM 
W SZCZAWNIE ZAKWITŁY RODO­

DENDRONY 

Setki ludzi podąbJą codziennie 
do parku 1dr<>Joweqo w Sscz-· 
nie koło Wałbrzycha, by podz'­
wlat kwrilną<:e rodo<lendrooy. Ce· 
Chi\ charakterystycmą rododen· 
dronów w Szczawnie jeS'I różny 
kolor Ich l<wlatów. Dtuqa aleja 
parku zdrojoweqo pokrył• się 
obecnie ró:l:nobarw>i.ą tecz'I. Moi· 
na tu zobaczyć rodod.,.,drony bla· 
łe, różowe, lioleł<>we, purpurowe I 
Inne, co nadaje piekny wycil;id 
t•eJ alei. · 

KDŁA ŁOWIECKIE NISZCZĄ 
SZKODNIKI L.E$NE 

W la.&ach I na polach w woj. 
sz-czec.ińSiklm na.mno.żyło sit wie­
i• dNipletn:ków, któr• czyni- po. 
wa:l:ne ukody włród zwierzyn)' 
łownej. 

W sezonie my•llw•klm 1953 /~4 
r. c..tonkowle kół towie<klch n· 
strzełill w woj. szczeclri.sk1m oko­
ło 6 tyaitcY szkodników, w t J 
liczbie 30 sztuk szczeqólnle qroż· 
nrch, a zarazem cennych z uwa. 
ą na luterk• tchórz.y, Jcllkoset 
Jai;trz,bl-qo/ębiarzy , błotniaków I 
kroqulców oraz wron siwych. 
ar>0k. zdzlc~alych psów I kotow, 
ezynlącyc.h poważne spustc.....-..;:e.nla 
w ptactwie I zwlerzost.,,,le. Z,,,isz­
czono równlet kilkaHt ąnl1zd 
szkodników. 

•PRZYt.ĄCZENI! POSIADt.OSCI 
FRANCUSKIEJ W INPIACH 

- JANAON 'tlO UNII HINDU· 
SKIEJ 

Jak podaje dzlenn'k „Tlmet of 
lndla". Jan.a.on (posladłołć fra'1· 
cuska na wybrzeżu wschodn 'm 
lndli) proklamował swe przyl;i• 
czenle do Un ii Hinduskiej. Na 
ąmacłHach publicłnych Jat11onu 
Wywieszono hinduskie tlaql pari­
atwowe. 

Janaon znajduje •I• n:a teryto­
rium niedawno utworzoneQO 1t~­
nu lndil, Mi<lhra. Obuar Jal\łlOnu 
wynosi 5,5 mili kw. (5.8$3 ml•· 
szkańców). Janaon był najmnlel· 
szą posiadłością francusklL w In· 
di ach, 

PRZECIWKO BRONI MASOWEJ 
ZAGŁADY 

W dft'llCh 12-13 bm. lldbył 
si' zlot kobiet pięciu prowincji 
Finlandii. Uczestniczki zlotu 1.1-
chwallły apel wzywaj;icy ttl\d 
fińsk i, aby podjął kroki, któr~ 
przyczyniłyby się do wprowadzc. 
ti ia bezwarunl<oweqo mlędzyl"laro­
doweqo zakazu broni atomowe). 

ZAKAZAć SPOTKANIA 
FASZYSTOM 

1 Centralna Ludowa Rada 
• Rządowa j e<inomyślnle 

uchwalił.a „projekt kon11tytu­
cj i Chińskiej Republiki Ludo­
wej" zaproponowany pnez 
komisję do spraw opracowa­
nia konstytucj i Cłiińskiej Re. 
publiki Ludowej oraz posta­
nowiła projekt ten opubliko­
wać. 

2 Lokalne rządy ludowe 
• ws zystkich szczebli w 

całych Chinach pow inny nie­
zwłocznie zorganizować dy11. 
kusję nad projektem konsty. 
tucji, 6zeroko rozpowszechniać 
go wśród Judnoścl i doprowa­
dzić do tego, aby naród wno­
sił propozycje zmierzające do 
ulepszenia projekru konsty­
tucji. 

3 Komis ja do spraw opra­
• cowania kon.stytucj! 

Chińskiej Republiki Ludowej 
powinna kontynuować swą 
pracę zbierając propozycje i 
studiując je. Komisja zakoń­
czy prace nad projektem 
konstytucji przed p i erwszą 

s~ją ogólnochifusklego zgro. 
madzenia przedsta wicieli lu­
dowych I złoży temu zgroma. 
dzen lu sprawozdanie dotyczą· 
ce projektu konstytucji. 

Kolejna próba 
nacisku USA 

na Francję 

i Wiechy 
NOWY JORK, 15. 6. 

Jak donósi aaencja United 
Press, podseka'etarz stanu LI· 
vingston Merchant przemawia· 
jąc w senackiej komisji r.praw 
zagranicznych zażądał zmody· 
filcowania ustawy o „pomocy" 
amery·kańskiej w sposób, któ· 
ry by umożliwił wstrzymanie 
pomocy dla Francji I Włoch, 
dopóki rządy tych krajów nie 
ratyfikują układu o „europei· 
sk.iej wspólnocie obronnej". 
Komentując wniosek Mer­

chanta, przewodni czący seIU1c­
kiej komisji spraw z..agranicz· 
nych oświadczył, że będtie to 
„świetny sposób" zmuszeni.a. 
Włoch i Francji do raty:(iko· 
wan.ta układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej". 

Nowy Berlin (NRD) 

NA ZDJĘCIU: wldok z wieżowca A ' - Poludnic 114 
Strausbergetp!atz ł Ale;ę Stalina. 
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Masy pracujące Berlina 

do 
przygotowuią się 
referendu'm ludowego 

!Masy pracujące Berlina z wielkim entuzjazmem przyję­
ły propozycję Narodowej Rady Frontu Narodowego Nie· 
miec Demok ratycznych i decyzję rządu NRD o przeprowa· 
dzeniu w Niemieck iej Republice Demokratycznej głosowa· 
ni.3 ludowego w sprawie: czy traktat pokojowy l ewakua· 
cja wojsk olrnpacyjnych, czy też układ o „europejskiej 
wspólnocie obronnej'' i „układ ogólny" oraz pozostawienie 
wojsk okupacyjnych na lat 50? 

W myśl propozycji radzlec· pańltwa ewarantujące podeJ· 
kich, w skład komisji miesza· mą ze swej strooy odpowied­
n~j winni wejść w równej licz~ nie kroki, aby zlikwidować 
b1e przedstawiciele dowództw . naruszenie rozejmu lub zapo. 
naczelnych obu stron. Główny biec groźbie nar uszenia rcrej­
przedstawiciel każdej ze stron mu. 
komisji mieszanej powinien Gwarancji wykOl!lania wa· 
być w randze generała . Komi- runków rozejmu miałyby J>Od­
sja mieszana powołuje z kolei Jąć się państwa uczestniczące 
mieszane grupy inspekcyjne, w konferenc ji genewskiej. 
złożone na zasadach parytetu Jak l •nformują, delegat USA 
z członków wydelegowanych Bedel! Smith wypowiedział się 
przez obie strony. przeciwko nowym propozy. 

Propozycje radzieckie - po- cjom radzieckim. Przedstawi. 
dają w poinformowanych ko- ciel Francji Chauvel oświad­
łach dziennikarskich - precy- czy}, że pro,pozycje radziec­
zują dalej pełnomocnictwa ko- lilie. wymagają zbadania. Inte­
misji mieszanej. Ma ona spra- resował się on kwestią, kto 
wować kontrolę nad ścisłym będ;zie przewodniczącym ko­
wykonaniem planu przegrupo- misji ll100tralnej. Delegat bry. 
wania sił zbrojnych w odpo - tyjskl Eden domagał się m. in. 
wlednich strefach, czuwać naci odrębnego potraktowania kwe· 
tym, by zaprzestanie ognia na· st11 Lao.su i Kambodży. 
stąpUo powszechnie, równocze­
śnie I całkowicie, ma też regu­
lować w drodze rokowań wszel­
kie kwestie związane z naru­
szeniem warunków rozejmu. 

Komisja mieszana i komisja 
państw neutralnych działać 

powinny równolegle. Wyklu­
czone jest podporządkowanie 

jednej z tych komisji drugiej 
komisj i. 

Co się tyczy Komisji Nad­
zorczej Państw Neutralnych, to 
delegacja radziecka zapropono­
wała na członków tej komisji 
- jak donoszą w ko!ach' dzien­
nikarskich - następujące pań­
stwa neutralne : Indie, Polskę, 
Czechosłowację i Pakistan. 
Delegacja radziecka podkreśli­
ła przy tym, że termin „pań­
stwo neutralne" rooumieć nale­
ży w tym sensie, iż są to pań­
stwa, których sily zbrojne 
nie brały udziału w działaniach 
wojennych w Indochinach. 
Komisja ta powinna skladać 
się - na zaeadach parytetu -
z przedstawicieli każdego z 
uczestniczących w niej 
pań.stw. Również ta komisja 
tworzy grupy Inspekcyjne, źło­
żone w równej liczbie z ofice­
rów mianowanych przez każde 
z zainteresowanych państw ne­
ut ralnych. Zadaniem komisji 
państw neutralnych jest nad­
zorowanie, obserwowanie i in­
spekcjonowanie oraz przepro­
wadzanie dochodzeń w kwe­
stiach związanych z wykona­
niem warunków rozejmu. Peł­
ni ona swe funkcje za pośred­
nictwem swoich grup Inspek­
cyjnych. 

O swych uchwałach komi· 
!Ja państw neutralnych infor­
muje komisję mieszaną, która 
podejmuje odpowiednie kroki 
lub też przekazuje S1prawę z 
Powrotem do komisji państw 
neutralnych w celu ponow· 
nego roz.patn:en ia. W wypad­
ku zaś, kiedy ponowne rozpa· 
trzenie sprawy nie da należy­
tych wyników, komi-ja państw 
neutralnych zawiadamia o 
tym niezwłocznie kom isję 
mieszaną i państwa gwaran­
tujące. Jeżeli strony repre. 
zentowane w komisji miesza­
nej okazują się niezdolne do 
uregulowania danej kwestii, 

Polityka 
Niemiec zach. 

musi ulec 
• • zm1an1e 

„New 

pisze 

York Times" 
Komentując sytuację poli­

ly<cZ111ą w N iemczech zachod· 
nich boński korespondent 
dlliennika „Mew York Times" 
Ha·ndler pisze m. In.: „Ade­
nauer 1 jego zwolennicy wpa. 
dają w rozpacz. Widzą oni, 
jak: w Niemczech zachodnich 
wolno, lecz zdecydowanie po. 
garszają a!ę pers.pektywy u· 
tworzenia Jedin<>4ci europej. 
sklej, w miarę Jak umacnia 
się przekOl!lanie, Iz francuskie 
Zgromadzenie Narodowe od. 
rzuci układ o „europejskiej 
W6P(>l1I1ocie obconnej". Konfe­
irencja berllfuika - stwierdza 
Haindler - wykazała Niem. 
com, że 71,je<inoczenie Niemiec 
może nastąpić jedynie w wy­
niku uregufowan.ia spornych 
spraw ze Związkiem Radziec­
kim w d:rodze rokowań. Kon­
ferencja berlińska zadała do­
tkliwy cios polityce Aden&ue. 
ra, kt-Ora opiera się na kon­
cepcji zjednoczenia Niemiec 
przy pomocy siił Zachodu", 

Handler pisze następnie, że 
w związku ;i; pytaniem: „Co 
czynić dalej?" wysuwa się o· 
beC'llie vi< Niemcze<:h z~hod­
nich trzy pmpozycje: 

Po pierwsze, nawiązać kon­
takt ze Związkiem Radziec­
kim, wysłać do Moskwy te· 
prezentatywną m1s1ę parla· 
mentarną i wyjaśnić perspek­
tywy przyszłych stosunków 
dyolomatycznycp. 

Po drugie, nawiązać stosun­
k i dyplomatyczne ze Związ­
kiem Radzieckim, utrzymując 
jednocześnie &tosunki z Za­
chodem. 

Aqenc)a AON podale, te w 
Szlez,wiku-Holutynie robotnicy 
członkowie partii socjaldemokraty­
cznej i partii ko.munistyc;z:nej oraz 
bezpartyjni •tanowczo domaqa)ą 
s1ę zakazu międzynarodoweqo 
spotkania taszystów, które ma się 
odbyf 24 czerwca w Lubece. O­
stry protut przeciwko zorqanl­
zowaniu teqo spotkania wystoso. 
wały związki z•wodowe okręqu 
Nordmark, wchodzące w skład 
Zjednoczenia Zachodnlo-Nlemiec­
kich Zwi11zków Zawcxlowych. 

Jak poda je dzienn ik „Neues t-----------------------------
Po trzecie, · wrócić do ukła­

dów z lat dwudziestych, „któ· 
re umożliwiły Republice Wei­
marskiej odgrywanie roli po­
średnika między Wschodem a 
Zachodem". 

NIEZWYKŁA OPERACJA 

Jak donosi eqencja ADN, w 
miejscowości Leeuwerden (Holan­
dia.) odbyła się niedawno nlezwy. 
kła operacja na dwóch •ledmlc>. 
miesięcznych br•ciach •yjam· 
sklch, bll:i:niętach Volie I Tjitsk~ 
de Vreles. Bll:tnięta były zrośnirte 
n sobl\ piersi.ami na dluc;iok' 8 .5 
cm. Wobec teqo jedna'<, b tad· 
ne ważne dla czynności tycl'l· 
wych orqany nie były z sobą po­
ł~ezone, można było powziąć de 
cyzję o zoperowaniu bt :tniąt. o. 
]:)&racja dokonana przez czterech 
chlrurqów zakończyła •ię po< 
myślnie. Caly przebi•q toi rrad· 
klej opera·cJi zestal sfilmowany. 

Deutsch l.an1", w ciągu astat· 
n ich kilku dni w przedsiębior· 
stwach i innych zakładach 
pracy we wschodnim sektorze 
Berlina i w berlińskich orga· 
nizacjach Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych 
odbylo się ponad 13 tys. ze· 
brań. Uczestnicy tych zebrań 
wypowiedzieli się jednomyśl· 
nie przeciwko układowi o 
„europejsk iej w:.pólnocle o­
bronnej" i oświadczyli, że w 
referendum ludowym będą 
głosować na rzecz traktatu 
pokojowego z Niemcami, prze· 
ciwko wojennej polityce rzą· 
du Adenau~ra i przygotowa· 
niom wojennym mocarstw za· 
chodnich w Niemczech za· 
chodnich. 

Przyspieszyć remonty 
maszyn 

V Dokoftczenle 1 
ze str. 

POM i GOM 
umowy na konenle zbó~ w 
M!:oło 60 pr.oc„ POM w Bedl­
nie I Zdżarach nie zawar­
ły jeszcze umów . na orkę 
pod poplony. Poważne braki 
wykazują także inne POM-y. 

O usunięci e tych niedoc i ą­
gnięć trzeba bić się gorąco, 
bo zadania w tegorocznej 
kampanii :!:niwno-omłotowej 
są wiel1de I odpowiedzialne. 

Handler podkreśla, że zwo. 
lennicy trzeciej propozycji, 
Bruening i Luther, twrócill 
się z apelem w sprawie po­
wrotu do polityki neutralno­
ści do członków „klubu reń. 
sko-ruhrskleg-0" w Duessel. 
dorfle, którzy „zda·niem pew­
nych osób, mają <reaLną wla­
d;r;ę w N iemczech zachodnich". 

A zatem konkluduje 
HeruHer - wy.sunięta ;r;ostała 
koncepcja zrewidowania poli­
tyki zagr anic:mej Niemiec za­
ćhodn i ch. Koncepcja ta ~arna 
przez się stanowi śmiertelne 
niebezpieczeństwo dla Ade-
nauera. 

16 czerwca 1954 r. (nr 141) 
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PRzyJACIOŁ 

Wielkie· mocarstwo azjatyckie 

Nowe ludowe Chiny 1ą mlłu· 
jącyrn pokój mocarstwetn, 

prowadzącym niezależną poli­
tykę wewn~rzną i zagranicz­
ną. Minęły na zawsze cza.sy, · 
gdy Chinami rządziły obce 
mocantwa. Lud chiński stał 
s ię pełnqprawnym gospoda­
rzem swego niezmiernie bo­
ga·tego kraju. 

Centralny Rząd Ludowy ze· 
spoltł w jednolitym państwie 
demokratycznym ol'1:>rzymi 
kraj, rozbity w przeszłości na 
feudalne posiadłości i podzie­
lony na sfery w!>ływ&w ob­
cych mocarstw. Po rat pierw· 
s:zy w dziejach przeszło sio 
narodowości Chin otrzymało 
całkowite równouprawnienie 
I autonomię na<rodową. Na 
gruncie programu jednolitego 
frontu narodowego, w którym 
jednoczą się wszystkie demo­
kiratyczne partie i ugrupowa• 
nia z partią komunistyczną na 
czele, klasa robotnicza, chłop.. 
stwo, drobna burżuazja, bur­
żuazja narodowa i inne ele­
menty patriotycz;ne i demo­
kratyczne biora udział w rzą. 
dzeniu republik~ ludową. W 
Chinach ustanowiony został 
ustrój demokratyczny, którego 
podstawą jest &OjU8z robotcl­
ków I chłopów przy kierow­
niczej rol! klasy robotniczej. 
Centralny Rząd Ludowy cieszy 
się poparciem całego narodu. 
W ciągu pięciu lat 1wego .i.st­
nfenia rząd ten wykazał, te 
zd<>1ny jegt bronić nlezawislo­
ści, całollcl terytor111.lnel I !(od· 
ności narodowej wielkiego 
narodu chińskiego. 
Korzystając z przyjaznej 

pomocy Zwią2'ku Radzieckle­
go i krajów demokracji ludo­
wej, Chiny w ctuu 3 lat od­
budowały zrujnowany przez 
nieustanne wojny ptzemysł, 
transport i rolnictwo, a pod 
względem rozm!ar6w "produk­
cji przekroczyły najwyżsey 
poziom i>rzedwo1enny. Po raz 
plerM;zy od 70 lat Chiny ma­
ją aktywny bilans handlu z.a­
granlc:w.ego. Zamlas~ dwudzle­
~tu kilku walut miej.scowych, 
wprowadzony został Jednolity 
system pieniężny. Skasowano 
setki lokalny ch podatków i 
rozmaityc~ dani11. ustanowio· 
no jednolity system podatków 
państwowych. Po raz pierw­
szy od wielu lat zrównoważo­
ny został budżet, całkowicie 

zlikwidowana została wzra­
!'.ta iąca dawniej z roku na rok 
\.nflacja. Cen7 towarów usta. 
·bilizowaly się. Sytuacja fi­
nansowa kraju stale się po· 
lepsza. 

Wiosną 1953 roku zakoń-
czona została reforma 

rolna, która położyła krl!fi feu 4 
dalizmowi chińskiemu, zlik­
widowała wYZYSk feudalny. 
To wielkie, hi8taryczne prze­
obrazenle stało się potężNą 
dźwign ią rozwoju go91Jodar· 
czego, po li tycznego 1 kultural4 
nego najliczniejszego na świe. 
cle narodu. 

W w}"lllku pomyślnej odbu. 
dowy gospodairkl narodowej I 
pr.zept'owadzenla reformy rol­
nej naród chiński na POC;?:ątku 
1953 roku przystąpił do pla· 
nowego budownictwa gospo­
darczego. Program pierwszego 
roku planu pięcioletniego w. 
&tal pomyśl:nie wykonany. 

Buduje się !iclme nowe z.a. 
kłady przemyi;łowe, przeszło 

800 km nowych Jlnll kolejo· 
wych i 5 ty.S. km azos. Na mo­
cy nowego układu, zawartego 
we wrześniu 19&3 r., ZWlązek 
R11.dzleokl udtleia obecnie po­
mncy 1oepodarczej I technicz­
nej w budowle 1 rekonstruk. 
ej! 141 zakładów przemy.to· 
wych. Pawetają nieznlll!le 
przedtem w Chinach gałęzie 
])t'Zamyalu: przernnł t.rakto­
rowY, 4!amochodowy, naftowy, 
m<lilZynowy I inne, których 
iroiwój umacnia niezaletność 
gQSlpodarezą kraju. Odkryto 
nowe, olbrzymie złoża bo· 
gactw natura1nych (ropy naf­
towej, węgla, rud żelaza, man­
ganu 1 innych). Prowadzi eię 
na olbrzymią skalę budowę 
Wielkich urządzeń hydrotech­
nic:imych na rzekach Huaihe, 
Huanhe, Jangtse, Jundinhe I 
innych. 

Wielkie 9l\ róWl!lld osiąg­
nięcia Chin w dziedzinie k'lll· 
tury, oświaty i ochrony zeł.ro. 
w ia. W budżecie państwowym 
na rok 19~4 przezmaczono na 
te cele 14,9 proc. wyQatków 
budżetowych. W szkołach po. 
czątkowych uczy się obecnie 
55 m!llonów uczniów, a w 
sdcołach średnich - 3,3 m i­
liona. Pęd do wiedzy ogarnął 
nie tylko młodzież: w !zko· 
lach robotniczych uczy 1\ę O· 
koło 3 mllion6w osób, a w :r.1-
mowych !zkoł11.ch chlopskicl\ 
- około 42 milionów. 

Budownl.ctwo goapodarc~e l 
k,ulturame, kt6rn szeroko roz­
winęło się w kraju, j81!t nilj· 
lepszym de>Wodem pokoJowYCh 
dąteń narodu chińskie[Jo. 

Oo 1ukce11ów budownictwa 
goapodarczego Chin Ludo­

wych w znacznym &topniu 
przyczynia sit; bratenka po­
moc Związku Radzieckiego I 
wszy.stklch krajów obozu de. 
mokratycznego. W roku ubie­
głym handel ze Związkiem 
Radzieckim I krajami demo­
kracji ludowej, oparty na zasa• 
dach równouprawnienia i wza· 
jemnych korzyściach, stanowił 
70 proc. całości obrotów za. 
granicznych. Układ o przyjaź­
ni, sojuszu i pomocy wzajem­
nej, zawarty jei!zcze w lutym 
1950 r. między Związkiem Ra· 
dzieckim a Chińską Republi-
11.:ą Ludową, stał si ę jednym z 
czynników utrzymania pokoju 
na Dalekim W schodzie. Umac­
niająca się z dnia na dzień 
braterska przyjaźń obu w iel­
kich · nar odów - radzieckiego 
i chińskiego - odgrywa ol­
brzymią r ole w dziel~ obrony 
i u t r\':alenia pokoju na całym 
św,iecie. 

Chińska Republika Ludowa 
prowadzi konsekwentną poli­
tykę pokoju i wspól!pracy mię· 
dą narodami. Chińska Repu· 
blika Ludowa uznana już zo­
stała przez przesz.Jo 20 państw, 
liczących łącw.ie ponad mi. 
liar d mlesz,kańców. Dąży ona 
do u.stanowienia QPa<rtYch na 
wzajetnny<:h korzyściach eto· 
sunków handlowych ze wszyst· 
k im! krajami świata. Rozwój 
ekonomicZJ!ly Chlin stwarza 
war1llllki dla stałego roz..~ze. 
rzanna ich handlu zagranlcz. 
n ego. 

Imperialiści amerykańsey u. 
siłują poprzez nieuimawanie 
I blokadę gospodarczą Chiń-

!lkle1 Republik! Ludowej, po­
przez tworzenie baz wojsko­
wych w pobliżu je'] teryto­
rium i prowadzenie wobłc 
niej agnaywnej polityki za­
hamować rozwoJ nowych 
Chin. Leat, lak świadczą fak· 
ty, Chińska Republika Lud.O· 
wa p<>Jr\yślnie kroczy naptl!ód 
drogą P<>koju I demokracji. 
Blokada go.podarcza Chin p0. 
niosła fl.asko i obróciła się 
J)l'Zeclwko sam)'frl Je.I lnltJ1-
torom - USA i krajom Od 
nich zaletnyrn. 

Wroga po!ltyka &i!'e&yw. 
nych kół USA w stosunku do 
Chin godzi w uczucia narodo­
w~ nie tylko narodu chińskie­
go, lecz także wszystkich na~ 
rodów Azji, które dążą do 
wolności I nlezawisłośc!, jei;t 
ona wyzwaniem rzuconytn 
w.szystldm narodom Azji. 

Narody są silniejsze od tych, 
którzy usilu_ją powstrzymać 
ich rozwój. Dlatego też Im­
perialiści nie :mogą już nie li­
czyć się z Chińską Republiką 
Ludową, kltóra stała tlę praw­
dziwie światowym mocar­
ztwem. Dlatego właśnie de. 
legacja Chińskiej RepubHltl 
Lud11Wej bierze udział w kan­
!erencj! genewskiej. 

Wielkie mocarstwo - Chlll­
ska Republika Ludowa jest 
potężnym C"Zynnikiem pokoju 
w Azji i na całym świecie. 

MARSZ 

WYDARZEŃ 

Słuszna ocena 
OmawlaJ;ic przebleq k.,.,,,. 

rencji qenewslcieJ. dziennik 
duń1k1 „Aftenpo.:sten" w n•~ 
•ttPUJący 1po..<ób chłraktery­
zuje stanowJako deleqac)I 
USA: 

„Sprawy az)atyckle n•e da· 
dzą •il! urequl<>Wac!, o li• bt· 
dzie alt nadal iqnorować Ch~ 
ny Ludowe. Opttany hisi.rlą 
antykomunls.tyc:mll, rząd arne­
ryku\akl nie moie teqo zro­
zumieć„. Taka polityka )Ht 
niesłychanie krótkowzroc::ma t 
nlebezplec;m.a. Swladczy ona, 
ł• kletownlcu kota mocara(w 
zachodnich straciły poc.iucl• 
rzeczywlstokl I n,e 1poetrze­
qaj~ obnl~enla •ltl<:h autory· 
tetu w ogach opinii •wiato. 
we). Sw4 upartą, nierealną po­
lityką Amerykainle powodu!ą, 
te przeciwnicy amerykań•k ej 
dominacji politycznej nab11r• 
Ji\ c:or.az. wite.ej wiatru w wwe 
Uqle. W ten sposób Ał"erv­
kanie nie moQll oczekiwać 1:1y 
narody Europy zac~n . ej 
aprobowały obstrukcyjne ,.,.. 
t~y ameryka.Ukle w C.ene­
w1•. 

Do tych trze:lwych I bardzo 
krytycznych uwaq wypada 
tylko dodać, te cbłennlk „Af. 
tenposteon''. Jako orqan 50Cjal· 
demokra<:Jl, której rządy 
wplątały Danlt w kabałt „at> 
lantycką", nie mote byt tad· 
ną miar'l pod•/rzew1tny o za. 
saclnlczą nlechtt w stosunku 
do poczynań Waszynątonu. 
01..teqo też zacytowana tu 
c•p inia o polityce amerykań. 
sld9j w Genewie musi byt U· 
ważana za qłos szczeqOlnle 
znamienny I qodny uwaql. A 
takich qłos6w spotykamy ibij 
na łamach prasy zachodnJo. 
europejskiej bardzo wiela. · 

Bao Dai mobilizuje 

"" rozl<az amerykańskich 
. .dorad~ów0 odbywa sie w 
okupowanej Jeszcze cz,tci 
Vietnamu forsowna rekrut.a,. 
cja do „a.nni1° operetko'Weąo 
cesarza Ba.o Daia. 

Jedną z przyczyn tej rekru· 
tac/I jest muowa deztrc)• 
żu~-nierzy „Jeqo Cesarskiej 
Mości", który to fakt ·potwier­
dzony został przez baod.alow• 
skie dowództwo woj1łc:o"Wł'. 
Obławy urządza.ne przez. po­

licję I :tandannerl' na deur­
terów •I uchylających si' od 
słuiby w „cesarsktchu szer•­
qoch doj;i minimalne wyniki. 
O „entuzjazmie" łud"°'cl w 
stosunku do itkcjl poborowej 
łwladczy m. In. Informacja 
aąencj 1 ,,Associated Press14

• 

która podała, te w Hanoi 1po. 
łród 7 tysięcy powohmych do 
1rmll „sehwyti.no" 41) zale· 
dwie 250, czyli mniej nit -4 
proeent. 

Tak więc „duto Je•t powo­
łanych ale mało... schwyta­
nych". a to .• chwytan 'e" ma 
osobliwą wymowę, dowodzi 
bowiem, te „poddan i" 1930 
D~la darzą swaqo „wladct" 
niezwykle qorącymi uci:ueia· 
mi •. m·tości i przywiąza.nia''• 

Starzy znajomi 

Są jeszcze wolne miejsca 

ją remonty w GOM-ach. I to 
jest bardzo n iebezipieczne. Bo 
chłopi pracujący będą wyma­
gali w tym roku, w czasie u­
roczystości zw lązanych z 10-
leciem Polski Ludowej, więk­
szej sprawności od gomow· skich kosiarek i młocarni. .---~--~~~--~~~-~~--~~~~~---~-~-~~~~-~-~-~~--~·~~~~~~-~~~~- Frankl~owskl dz'ennlk 

„All<:" zamieścił artykuł pló· 
ra von Papena, który cioraco 
zachwala remllita.ryza.:j, Nie­
miec 1uichodnlch w ramach 
„europaJsk'•j wspólnoty o­
br'OnneJ" lub paktu północno. 
atlantYCkieąo - „z udziałem 
Francji lub bez niej"„. Przy 
okazji, s.ta,ry wycln.ich poił· 
tyczny, który z n l eled~eqo 
P•"c.a chleb (z ma'5łem) Jadł I 
Je wysławia również monto: 
wany prze;t 0UilH3 Wolsk<>wy 
blok w Azji połudn:OWO· 
wschodn L'?f, a na zakońc.z:en le 
qłosl: „Pierwszym obowiąr· 
kiem państw z aiehodnicn rest 
stać u boku '1"aszynQ1onu''. 

na Wydziale 

Inżynieryjno-Ekonomicznym Rolnictwa SGGW 
Nowy wydz.fał Szkoły Głównej Gospodar.•twa Wlejsl< lego w War· 

s-za-w·e .,.- Wydtlal lnżynler·yj.no-Eko.nom lc~n y Rolnictwa może pi-zy­
Jl\ć na plerw.s'ly rok studiów w nowym roku a kademickim 1954/55 
Jeszcze znaczną llczbę mtodziei y. 

W cla,gu 4 1 pól lat s tudiów ne tym wydzial e studenci otr zymu.ln 
grun towną wiedz ę (<>c howo.ro\nlczą ' ekonomiczną . n lez będrą do 
pracy na samodz.le\nych placówkach organ izacji I pl.anowan la pro­
dukcj i w gospodarstwach rolnych. 

Absolwenci Wyd z.la lu lnżyn1eryj no·Ekonomlcznego Rolnictwa 
SGGW otrzymują stopień Inżyniera-mag i s tra ekonomii rolnictwa. 
Są oni :tatrudn lanl na stanowiskach kierowników przeds iębiorstw 
rolniczych (PGR, POM, spółdzielni pro<llt,kcyjnych), w k.lerow111d· 
ctwle zarządów roln lc twa rad narodvwych, w komórka.eh ekonO· 
mlcznych, naukowych Instytutów rolniczych. Jako pracown icy natl· 
kowl katedr ekonom icznych. wyższych uczelnl rolnk zych oraz 
Jako WY'kładowcy przedmiotów organlzac jt I ekonomiki rolnic twa 
w teehntkach r olniczych. 

30 proc. mtoJz leży, która k.<;ztalclć się będzle na Wydz;aJe In· 
~ynieryJno-Ekonom\cznym Rolnictwa SGGW. otrzyma m!e)"'a w 
domu studenckim. Znacznie więcej miodzleży . an l;\ell na Innych 
wydzla\ach tej uczelni , korzystać będzie ze stypencilów. 

Osoby ubiegaj ące silę o przyjęcie na studia lnży n l eryjno- ekońo · 
mJczne rolnictwa winny zgłosić slę do dn ia 5 Mpca w pow 1•towe.I 
lub dzielnicowej komis ji rekrutacyjne! dla kandydatów do s1kól 
wytszych. O przyj ęc ie na ten wyd z iał ubieo:ac ·' 'ę m<i,O'ą także 
1 cl k.Andydacl , , klór~ uprzednio zgloslll się na Inne kie r unki 
tllU<ilOY, 

A tymczasem GOM-y nale­
żą-.:e do zespołq POM Piotra· 
w ice wyremoniowały kosiar­
k i dopiero w 56 proc„ mło­
carnie zaś zaledwie w 21 
proc. Krytyczniejsza sytua· 
cja istn ieje w GOM-ach, któ­
rymi opiekuje s i ę POM w Bo­
gdance. Re mont mlocarn i 
przeprowadzono tam w 16 
proc., jak zaś sygnali zują ko­
respondenci - GOM w Brato­
szewicach n ie może przystą­
pić do remontu żn iw iarel~ z 
powodu braku części zamien­
nych, których POM w Bog­
dance nie chce dostarczyć. 

,,Precz z remilitaryzacją 

wszyscy do walki 

o pokói" 

Oto ;eden z ticzn11ch prze;a. 
wów rosnącej wclq.i wJród na• 
rodów ca!ego 'wiata akcJ! 
przeciwko wojnie - hasto na 
murze we Frankfurcie nad 

Menem. 

Tot. CM 

N iepokoi także takt. że 
POM-y nie przywiązują jesz­
cze dostatecznej wagi do z.a­
wieran ia umów na koszenie, 
orkę pod poplony i podorvw­
ki w spółdzielni3ch produk­
cyjnych. Niektórzy dyrekto­
rzy POM tłumaczą to swoista 
teorią: „Lep iej n ie doclągną~ 
n iż przec iągnąć" . W rezulta- Jj 

cle POM-y w Zapolu, Opojo-

wicach i Lipiczach zawarły ----------------------------------------.....;-----------

Jak pamiętamy . P"pen był 
właśn ie tym politykiem nie­
m'eckim, który - w my~I dy­
rtktyW wielkleqo kll·l)ltału u­
torow•ł Hitlerowl droci9 do 
władzy, a pótnl•I wiern•e 1t1ł 
u Jeqo boku, at do ostatccz· 
ne/ katastrofy Trzeciej RH· 
uy. N le !TUI więc w tym nic 
dziwneqo, te dz'•laj Papen 
stanął Clchoczo u boku ame· 
rykańsklch soadkobial"CńW 
luehrera. co zapewnia solidne 
k<>rzyśc ! w dolarach. One to 
właśnie są źródłem publ\cy. 
styczno-aąitacyJnych nMchn 'eń 
von Papena. któremu maru 
s ię nowe laury i zaszczyty w 
•epublice Adenauera. 

•• 



'dt:os ROBOTNICZY STR. I 

„- DOBRZE 
-Przed zakończeniem roku masowego szkolenia 

w łódzkiej organizacji partyjnej 

-
~ajlepsza 
w kraju 

, 

ZLE -e> 
Dwie tkaczki, dw11. różne 

wyni ki pracy. Zofia Szulc 
pmcuje· dobrze !Żdję, ie po le­
toejJ, a Maria GrochowoLska 
tle Dlaczego? Spójnde na 
zdjęcia. Obie tkaczki trzy­
mają w ręku szpulki z wą.t­
kiem. Porównajcie. ile wotku 
wyrzuca jedna, ile druga. Zo­
fia Szulc oszczP.dza surnu~ier, 

Reallz.ac}a zadań V11-ytyczo­
nych przez II Zjazd partii 
wymaga wzmocnienia pracy 
nad m.ark.sistowsko-len:now­
sk:m wychowan:em członków 
partii, d?.L:zego podn:es:enia 
idecwo-politycznego poziomu 
masowego sz.kol~nia partyjne­
go. 

W roku bieżącym macowe 
sz.kolen ie pntyjne przyczyn:Jo 
s ' ę do dalszego podn :~ien 'a 
poz;omu ideologlCT.nego siu·· 
chaczy oraz. umożliw i ło głęb­
sze n:± dotychczae z.rozum: e­
n ie węzłowych z~gadnień poH­
tyki naszP.j partii. 

Dotvchc:;i;asow e 
osiągnięcia 

W tegorocznym gzkolen!u 
p.s rtyjnym organiz.acj<i lódZlka 
obję!.a sz.kolen.iem 35.256 słu­
chaczy. Obecn:e u progu za­
kończenia masowego szkole­
nia partyjnego org.aniz.acja 
łódzka przystąpiła do krytycz­
nej, wn 'kliwej oceny rez.ulta­
tów calorocz.nei pracy 1.651 
kursów pracujących na tere­
nie n<iszego miasta. 

W tegorocznym s1.kol e.nlu 
podstawowe org'łniz.ac,Je p.ar­
ty jne potr.afiły organlwcyjnie 
wi.mocn :ć ornz w wiekszym 
st(>pniu z.a be;>;pieczyć trwałość 
i systema.tyczność w pracy 
kursów. 

Większą n it dotychcz.as u­
wagę zwrócono na właściwe 
roz.miesz.cz.eonle kursów, szcz.e­
góln:e wewnątrz. zakładów 
pracy - szeri.ej uwzględiniano 
deqdują-ce oddnki produkcyj­
ne. 

Obok troskliwego doboru 
kadry wykładowców, b<lrd11:iej 
utrwalily s:ę z.as.adn icze formy 
pracy z. nimi. Do prac.v z. wy­
kładowcami Łooz.ki Ośrodek 
Szkolenia Partvjnego wyko­
rzystuje materiały te skrzynek 
pytań. które prow.adzi w 11 
w'ę~z.ych zakładach pracy. 
Pytani.a te w wielu ·wypad­
kach uł.atw i.a ją wykładowcom 
w'.azanie przer.abianego na 
szkoleniu materiału progra­
mowego z .aktualną problema­
tyk.ą nurtującą załogi. 

Szkolenie · nie nudąia 
jeszcze za wymo~tni 

p1acy partyjnej 
Jedn.akże obok tych osiąg­

nięć szkolenie partyjne w dal­
.szym ' ciągu nie nadąi.a z.a sta­
le wz:rastającymi wymogami 
pracy part.v;:::;'. e.zczególn ie w 
świetle u-chwał II Zjazdu 
partii. 

Szkolenie jes"\cze w ntedo­
sta tecz.nej I'n!erze pomaga or­
gan izacjom partyjnym w wal­
ce z na-cisk iem wrog '. ej Ideo­
logii w danym z.ak!.adzie pra­
cy. 

Na&e sz.kolenle p.attyjne 
wykorzystuje wqtek do końcd, Zapobiega zrywom, a Maria 
Grochowalska odwrotnie - marnotrawi cenny surow1e.: I 
nie troszczy się o zaoszczędzenie każdego grama przędzy. 
W ciqpu paru aodzi.n nagromadzila sporo odpadków (!e­
iq na krofaie - miej!ce zakre§lone). 

Pomy~lcłe, jakie oszczędności surowca mogłaby uzyskać · 
tkalnia ZPB im. Harnama; gdyby wszystkie tkaczki praco­
wały tak, jak Zofia Szu lc W ubiegłym miesiącu pnekrn­
czono w tkalni ZPB lm. Harnama itość planowanych odpad­
ków o I 030 kg, Z tego zmarnowanego surowca można liy 
utkać dodatkowo 4 120 m tkaniny Szkody sq więc podwó,ne. 
Po pierwsze - rosnq koszty. produkc,i, a po drugie -
zmniejsza się zaopatrzenie ryn~u w tkaniny. 

Szkło może zastąpić 
bawełnę 

nie stało się w peli!1i kuźnią 
ksz.tałtującą nową aocjalistycz• 
ną moralność cz.lenków partii 
i aktyWU bez.partyjnego. -Ni& 
stało 8ię ono jeszcze sku~z­
nym n.artędziem umożliwiają­
cym organizacji partyjnej łą­
cz.enie procesu nauczania z 
partyjnym wychowaniem na­
szych tow<irzyszy. Nasza praca 
ideologicz.n<i nie jes~ jeszcze 
dostatecznie powląz.ana z pra­
cą partii nad podniesieniem 
dyscypliny weiwnątn.partyj'Tlej, 
hartu I bojowości k.aMego 
cz.łonka partii; nie stała się o­
na .l~szcze podstawą w z:roz.u­
mleniu konieczności ato8owa­
nia krytyki i samokrytyki w 
cooziennym !\llstvm tyciu nll 
każdym pooterunku pracy. 

Czy tylko w tkalni ZPB Im Harnilma istnieje marnottaw. 
stwo surowca? Nie/ Marnotrawstwo surowca istnieje Jesz­
cze w wielu naszych zaktada<'h pracy. 

TOWARZYSZKI I TOWARZ\'SZE! 
Walczcif' o os'llcz~dnoś~ sur11wców! ProdukuJcłe coraz wię­

cej materialńw • łeJ samej Ilości surowca. zwalczajcłe 
rnarnotrawłltwo I bralloróbstwo. Biencle pnyklad 1 przodu' 
Jl\C:Vch robotnil<ów. 

o oszczędność surowca, a tym samym o obniżkę ltontllw, 
musi walczyć z zapałem - kaidy robotnik, majster 1 dy· 
rektor. 

Młodzież MDK 
. _, . P.r~zentuie swój dorobek 

zagrody 

Fabryka Ffranek I Koronek 
im. H . Sawickiej w Łodz.l o­
trzymała .ostatnio oryginalną 

przesyłkę pięknie lśniącej 

pr~i;:dzy. Nlewlelkl ten tran~­

port nle zwróciłby niczyjej 
uwagi, gdyby nie list przewo­
zowy, na którym wyraźnie 

wyszczególnione tostało, iż 

przędza ta do złudzenia. 

przypominająca jedwabną -
wyprodukowana Jest ie szkła. 

Nadesłana przędza ma być 
utyta do wyprodukowania 
pewne) niewielkiej, próbnej 
pa>Ttil firanek. 

Włókno ze Fzkła posfada 
wielki! odporność na zerwanie, 
jest bowieJ71 praw.ie c.i:tero­
krotnle mocnlej$Ze od włókna 'W Mlodz\erowy~ł:>omu'Kul· 

tury otwarta została doroczna 
wystawa prac wykonan"ych w 
pracowniach ·MDK przez chłop­
ców 1 dziewczęta. Wystawa 2a-
5ługuje na obejrzenie nie tyl­
ko przez młodzież, ale i prze~ 
dorosłych. 

na wystawę model 
chłopskiej. wiskozowego, a prawie dW'tl­

Bogatyml w eksponaty dzia- krotnie od steelonowego. W 
łaml wystawy są stoiska pra- zależności od potrzeb będzie 
cowni haftu ręcznego, dekora-

można produkować włókno ze 

Ogólne zaciekawienie budzą 
eksponaty pracowni technicz­
nej. Zwiedzający z podziwem 
oglądają model dżwigu rucho­
mego (o napędzie elektrycz· 
nym), sknnsl ruowanegn przez 
B. Ro7.parę, 16 • letniego ucz­
nia jedne.i 1.e szkół łódzkich. 
Niemniejsze zainteresowanie 
wywotu.ie model trolejbu~a, 
dzieło rąk uczestników tejże 
pracowni, a także model od­
rzutowca skon~truowany przez 
ucznJl!i Hacalę I uczennicę Sa­
ar. 

cli l zdobmctwa oraz rysun• . 
ku 1 malarstwa. Wiele prac szkł<I o odpowiednim kolorze. 
świadczy u inwencji twórczej I Pewne Ilości przędzy ze. 
I talencie wykonawców, Nale- szkła w celu próbnego prze· 
żY zaznaczyć, że najlepsze eks- robienia 1el na tkaninę l ta­
ponaty pracowni rysunku I ma· 
Jarstwa 1.oa1dują się w tej 
chwiJi na ogólnopolskiej wy­
stawie uazestn1ków placówek 
pozaszkolnych we Wroclawi11, 
gct7.ie młodociani malarze i 
rysownicy łódzkiego Mlodzle­
żowego Domu Kultury zdoby· 
li trzy pierwsze nagrody, 

Wystawa obrazu:ie wyniki 
całorocznej pracy MDK z mło­
d7.ieżą szkolną. Są one poważ­
ne t z. tych względów zasl ugują 
na obejrzenie. 

w walce o 

slemki Izolacyjne otrzymały 

również Inne fabryki łódzkie. 

Chwilowo jednak są to tyl­
ko próby, które w przyszłości 

pn.yczynlć się mogą do uru­
chomienia nowel atrakcyjnej 
produkcji. Najważniejszym 

aktualnym zadaniem jest 
zwiększenie produkcji przę­

dz.y ze gzkła dla potrzeb prze­
mysłu elektrotechnicznego i 
kablowego. Przędza ze szkła 
bowiem jako de>skonaly izo-

lator może zastąpić przędze 
bawełnia·ną, używaną dotych• 
czas do izolowania przewo­
dów elektrycz.iwch i uz:wojeń 

silników. Dotychczas kem-
struktorzy w obawie przed 
zwęgleniem izolacji zmuszeni 
byli stosować znacznie więk­
sze przekroje drutu nawojo­
wego, aby zabezpieczyć silni­
ki przed nagrzewaniem się' 

powyżej 60 stopni C. Zastoso• 
wanie przędzy szklanej usuwa 
zupełnie nlebezpie<:zeństwo 

zwęglenia izolacji nawet przy 
temperaturze z.nacz:nie -pn:e­
kraczającej 100 &topni C. Nie 
obawiając eię przegrzania sil· 
ników można poważnie " ' . 
zmniejszyć .średnicę drutu na-

W czasie prz.erabianla mate­
riałów II Zjazdu uiaWT)iła gję 
u wielu ełuchaczv słaba zn<1-
Jomość Miutdnleń budowni· 
ctwa soclalistycmego, a w 
su:zególnoścl Polityki naszei 
partii n.a wsi. Tstotę eoJui;zu 
robotniczo-chłopskiego towa­
rzysze niejednokrotnie spro­
wadzają wyłącmi.i do spólni 
ekonomlcuiej między mi<i· 
etem a mią. Szctególne trud­
r.oścl, na Jakle napotykano 
przv omaWiianlu Zl!dań partu 

wojowego, co przycz:yni 1ię I jej Polityki, wynikają glów­
do znacznej oszczędności mle- n!e z tego, ie Mez.a kadra WV• 
dzJ I zmniejszy rozmiary sil- kł<ldowców jest nadal słabo 

zwia:i:<1na z c<iłokształtem pra­
nlków, przy utrzymaniu ich cy partyjnej I w tei dtiedz.inie 
dotychczasowej mocy. nie otrzymuje d()!;tatecznej 

Proces produkcji . elastycz. pomocy te strony egzekutyw 
nego, a jednocześnie mięk- / pod.stawowych or"anlz.acji 

. partvjnych. lak i komitetów 
kiego włókna ze szkła oJ)ra- dz ielnicowych. 
cowalt. przy pomocy naukow- Poważne braki wykazu.Ją 
cbw z Biura Projektów Włó- Jeszeze d7.ielnicowe ośrooki 
kien Sztucznych Instytutu szko:enła partyjnego, które w 

sposob nlewystarczający or­
Wlókienn!ctwa - lnż. Lucjan l"'lnlzuia 00.)noc lndvWldu~lna 
Socha, obecny kierownik za- d la najsłabszych wykladow· 
kładu, mistrz elektrotechniki ców. 

Franciszek Matuszewski. 
śluoorz - Tadeusz Jaworski. 

Próbne partie przędzy ze 
szkła produkowane są w roz­
budowywanym obecnie do­
świadczalnym zakładzie w 
Łódzkich Zakładach Włókien 

Sduc:-.nych. 

(I) 

Przestrzegać 
w szkoleniu zasady 

dobrowolności 
Również w samym przygo­

towaniu roku szkolenia par­
tyjnego wystąpiły istotne b~a­
ki, które zaciążyły na dalszym 

Ale nie tylko pracownia mo­
toryzacy.1na ma się czym po­
chlubi~. Mlooz.i radiotechnicy 
MDK również przygotowali 
szereg intere~ujących ekspona­
tów. Miłośnicy agrobiologii w 
swym stoisku pokazali akwa­
ria oraz młode kurczęta przez 
nich wyhodowane. Uc.iestn1cy 
pracowni historii, obok Innych 
eksponatów, wystawili własna-­
ręcznie przygotowany model 
grodu praslowiań~kiego oraz 
szereg map, Miłośnicy litera­
tury, chemii, geografii I ma­
tematyki także demonstrują 
dorobek swej calorocznej pra­
cy. Niemało również trudu 
włożyli w przygotowanie eks­
ponatów młodociani miłośnicy 
astronomli. Skonstruowali oni 
model sfery niebieskiej. teles­
kopu Itp. Urzestnicy pracow• 
ni zabawkarskiej sporządzili 

Nakaz bezwzględnie obowiązujący 

Co na to 
Centrala 

Odpad~<óW Użytkowycb? 
'Komitet domowy przy ul. 

Mielczarskiego 6 docenia zna• 
czenle zbiórki złomu i odpad• 
ków użytkowych. Lokatorzy 
tego domu z całym poczuciem 
obywatelskiego obowiązku 
znosili setki kilogramów cen­
nych surowców. 

Zbiórka udała się, ale Cen· 
trala Odpadków Użytkowych 
ubrała od nas 1edynie 1,5 to­
ny złomu, natomiast setki bu­
tele\t I kilkadziesiąt kilogra­
m.ów szmat oraz. makulatury 
zawala nam pralnię. 

Komitet domowy majduje 
11ię w prawdziwym kłopocie. 
Ciągle interweniuje w Centra­
ll. prosząc: bezskuteczme o w­
branle odpadków. 

Centrala Odpadków Użytko­
wych winna jak na !szybciej o­
próżnić pralnię. aby ułatwić 
lo)tatorom pranie bielizny. 

T. NOWACKI 
, k~responden!. 

Podniesienie na wyższy po­
ziom rolnictwa, szybki wzrost 
produkcji rulniczej, lo dzislaJ 
zagadnienie pierwszoplanowe, 
sprawa ogólnonarodowa. Ale 
walcząt' o realizację uchwal II 
Z,jazdu partii na tym odcinku, 
nie możemy ani na chwilę za­
pominać o problemie innym, 
a mianowicie o konieczności 
systematycznej obniżki kosz­
tów własnych w całym prze• 
myśle, we wszystkich dziedzi­
nach naszego życia gospodar­
ctego. Dopiero bowiem har­
monijne połączenie tych dwóch 
elementów, umiejętność pro­
wadtenia z jednakowym na• 
tężeniem, ofensywy na 
obydwu frontach, zagwarantu• 
je nam osiągnięcie ne1Creślone­
go celu - uzyskanie w ciągu 
dwóch IRt realnej podwyżki 
tarobkńw w granleach od 15 
do 20 proc. 

1'owarzy~z Bierut w sprawo­
ldaniu Komitetu Centralnego 
na Il Zieźdile stwierdzi!, że 
„w okresie sprawMdawczym 
pl"iemysl ani razu nie wykonał 
w JOO proc. planu obniżki ko• 
sztów wlasnyeh I że w samym 
tylko roku 1953 strata z tylu• 
lu niewykonania planowe10 
r.adanla zniżki kosd6w wła11-
nych dla gospodarki narodg. 
weJ wynosiła l,Z mlllarda d, 
pn. mym w nleld6rych wy• 
padkach koszty własne nie tyl­
ko nie spa1lly, ale wzrosły", 

1.2 m1l11rnfa li, to suma ol· 
brzym1a, a prt.ecie? odnosi się 
oDA tylkn do jednego roku. Wy­
nik11 więc, że w stosunku do 
ub. kłlk11 lat w rzeczywistości 
trzeba 11\ po<iw01ć, potroić . Ja­
ka jest jej wymowa ostatecz­
na? '!'aka, że moghśmy ~ię 

stać bogatsi przy ' tych samych 
nakładach o tysiące dodatko -
wych mieszkań, setki nowych 
urządzeń komunalnych I so­
cjalnych - domów kultury, 
kin, teatrów, szpitali, żłopków, 
szere1<,u najnowocześniejszych 
urządzeń przemysłowych. Nie 
uzyskując planowanej obniż· 

ki kosztów musiellśtńy na 
wielu odcink<ich ograniczać 
nasze potrzeby, tak że 
nie w pełni wykorzystane zo­
stały istniejące możliwości dla 
podniesienia naszej stopy ży­

ciowej. Jakie się na to zlożyly 
przyczyny? W pierwszym rzę­
dzie częste jeszcze brak9r6b­
stwo, marnotrawstwo surow­
ców I Innych materiałów, nie­
dbalstwo i niesumienność w 
pracy, nieprzestrzeganie re­
żimów technologicznych, nie­
wykonywanie planów asorty­
mentowych, typowa dla wie­
lu zakładów szturmowszczyzna 
w walce o plan. 
Przykłady? Proszę bardzo. 

Można ich dawać dziesiątki z 
każdej branży, ale poprzestań­
my na kilku najbardziej ja­
skrawych. Wykończalnie przę­
myslu bawelnjanego w roku 
ubiegłym z reguły pracowały 

. nierytmicznie, wykonując pla­
ny kosztem tysięcy dodatko­
wych godzm. Szereg zakładów 
w tejże branży, jak ZPB Im. 
Harnama, ZPB .im. Bytomskiej, 
ZPB w 01orkowie, miało ilość 
odpadków o 50 procent wyżsu.i 
od przewidzianej. 

Już w pierwszym kwartale 
br. m. Ir.. ZPW im. Waryńskle­
!\O I ZPW Im. Luka~iń ql1ie11.o 
przekroczyły planowane kosz­
ty o 15,5 proc. 
~ .Wynika i tego, że bardzo 

wiele organizacji partyjnych 
w Łodzi i województwie łódz­
kim nie potrafiło w sposób 
dostateczny zainteresować ak­
tywu, a poprzez aktyw - za­
tóg, problemami walki o stalą 
obniżkę kosztów wtpnych, nie 
potrafiło sprawy kosztów pod· 
nieść do poziomu zagadnień 
pierwszoplanowych, zagadnień, 
o których realizację bić się 

trzeba nieustępliwie, codzlen -
nie, aż do skutku. Organiza­
cje związkowe zbyt slaby na­
cisk kladly na upowszechńia­
nie najlepszych doświadczeń, 
na rozwój ruchu racjonaliza­
torskiego, na rozwijanie socja­
llstycznego wspólzawod nlctwa, 
a przede wszystkim - na pod­
noszenie jego poziomu I na· 
kierowywanie go na „wąskie 
gardła". Często również, zbyt 
często, nie wywiązywał się z 
nałożonych nań zadań perso­
nel majsterski I techniczny, dą­
żąc do wykonania planu wszy­
stko jedno Jakim kosztem, wy­
raźnie odstępując od żelaznej 
zasady - dużo, szybko, dobrze 
I tlłniol 
Uchwały Il Zjazdu wytycz.a­

jące wszystkim członkom par­
tii, całemu narodowi - drol(i 
Postępowania, kierunki sztur­
mowych uderzeń I ukazujące 
środki, jakie należy zastoso­
wać, by w ciągu najbliższych 
dwóch lat jak najszybciej pod­
nieść na wyższy poziom rol­
nictwo, polepszyć pracę prze­
mysłu, I ransportu I handlu, 
zwiek~zyc.' <tan posiadania o­
gólnonarodoweiw, a w knn~ek­
wencji podnieść realne place 
o l~-20 proc„ >t;iwiaią rów· 
nież b'łrdzo odpowiedzia!ne w­
dania odnośnie obniżki kosz· 

tów własnych. Trzeba „skon­
centrować call\ uwagę - mó­
wił towarzysz Bierut - na Ja­
kośclowycb I ekonomiczno - fi­
nansowych wskaźnikach pro­
dukcji I traktowa~ lekcewatą­
cy I ntedhe.ly 11tosunek do lych 
spraw jako wręcz karyiiodną 
I antyparłyJn11 praktykę", 

* • * 
Z pojęciem: koszty własne 

produkcji - spotykamy się w 
naszej codziennej pracy bardzo 
często. Rzecz w tym, że nie 
zawsze l nie wszyscy przywią­
zujemy do tej sprawy dosta­
teczną wagę, nie zawsze do 
końca rozumiemy jej znacze­
nie, nie widzimy istoty rze· 
ety: najściślejszych jej powią­
zall z tym wszystkim, co n.as 
otacza. Jakiekolwiek starania w 
takich wypadkach nie mogą 

być skuteczne, jeżeli nie mamy 
dokładnego rozeznania proble­
mu lub, co gorzej, traktujemy 
walkę o obniżkę kosztów jako 
slogan. 

Aby walka o obniżkę kosz­
tów własnych byta skutecz­
na, by przyoosila efekty, mu­
si ona być prowadzona w kat­
dym zak.ładzie, na każdym sta­
nowisku roboc1.ym, przez całą 
załogę. Słowem, muszą w niej 
br~ć czynny udział setki tys11:­
cy robotników I robotnic, cały 
persr.nel majsterski, technict­
no-lnżynleryjny i administra­
cy1ny. tm szers1.y będzie jej 
front, tym większe będą nasze 
osi11gnlęcia. 

Zastanówmy się więc nad 
tym, co kryje się za słowami: 
koszty własne produkcji. O 
t,vm pomówimy ,„ artykule na­
stępnym, 

jego przflblegu, Orpnlr.acjt 
partyjne w pogonl z.a cytro• 
V.'Yml efektami w objęciu 
członków partii szkolen:em, 
nierz.ad'ko przy organ:~(>wa­
niu kursów naruua:y tasadę 
dobrowolności, mech.aniC'l.llie 
z.apisywaly n<i kursy człon­
ków partii, nie licząc e!ę z ich 
zai.n teresowani.ami, poz.i omem 
przygotow.il'lia oraz warunka­
mi pracy. Przykładem mogą 
być ZPB im. Dz.ierżyńskiego 
- gdz:e na kur&ie przy tkalni 
elektrycmej sekretarz oddz.ia­
łowej organiz.acji partyjnej o­
granL<:eył się do przeprowa­
dze.ńia re>unów z bez.partyjny­
mi i niektórymi cz.łonk.ami 
ZMP, natomiast c:Uonków l 
kandyd.ató,v p.!l·rtii zawiado­
mi!, że zosta.11 wytypowani na 
szkolenie. SkutE!k jest taki, że 

. zap:sanych na kursie jest 21 
słu-:::hacz.y, a w chwili obecnej 
etektywnie b'.erze udział w 
nk0\enh1 6 towarzyszy. 

W ce-lu przezwydężen!a bra­
ków, uwaga wszystkich orga­
nizacji partyjnych I komite­
tów dzielnicowych winn<i być 
6k ' eroWana na zorganlzowan<! 
z.akończenie roku <1tkolenla 
:Partyjnego 1953-54 i przygo­
t.owa·nie nowego r. 1954--153. 
Zgo<inie z lnetrukcją Sekre­
tariatu KC PZPR z; maja br., 
w drugiej połowie czerwca 
mają się odbyć we wszyst­
kich formach ukolenia par­
tyjnego zajęcia J)Odsumowują­
ce. ~.a zajęciach tych ełucha­
cze wi.nnl ocenić swoj ą pracę 
na kur&!e, rezultaty osią1tniete 
przez nkh w wyniku szkole­
nia, t>ract: wykł.adowcy, kie­
rownlctwo organiz.acjł partyj­
nej szkoleniem partyjnym 
itp. 

Niedopuszczalne Jest więc 
typowa.nie ludzi na kursy z;z;a 
biurka, kh mechanlczny, czę• 
gto nrtvnadkawv <iobńr. Nie 
zasługuje na pochwałę rów· 
nleź stanclwlsko egzekutyw:v 
organiz.acjl partyjnej w ZPB 
Im. Dubois, któr.a nieprzy­
chylnie udtostmkowala sie do 
Prośbv tow. Sz:lata o z:wolnie­
nie l!O ze . szkol,-n i.a Partv1ne­
go z powodu podeszłego wieku 
Aby więc uniknąć po·wtorze­
nla dotvchcuisowvch błedów, 
egzekutyW'y powinny z k.a·n­
dydatami orzet>ro'wadwć roz­
mowy, z.apoznew<ić Ich z pro­
gramem nauczania na PO$reze· 
gólnvch tormach szkolenia i 
dobór słuchaczy t>prreć n 
zgłoszenia Indywidualne Roz­
mowY nale!y przeprow.adz.a~ 
zarówno z towarzy~z.am1 obj_,­
tytni szkoleniem (mają one na 
celu ustalenie, kogo nalety 
prze.sunąć na Il rok nkole­
nia, a kogo na wyt.azy s~o­
pieńl, Jak l 1 aktywem O:o­
tychczas nie uczestniczącym 
w sr.koleoniu. 

Podn:eść poziom 
kadry wykładowców 

Aby Jednak w następnym 
roku podnieść nasze szkolenie 
partyjne do zadań postawio­
nych przez II Zjazd, trzeba 
za bez.pieciyć Msze kw-sy we 
właściwie 'dobraną i dobrze 
przygotowaną kadrę · wyki.a• 
dawców. Od wykladowcy w 
decydującej mierze zależy po­
z.iom ideowo-polityczny z.ajęć. 
Ale wykładowca, to jednocze­
śnie wychowawca grupy akty­
wu ludzkiego, która z.ostała 
mu powierzona przez organi­
i.ację partyjną. Obowiązek ten 
wymaga oo wrkł.adowcy sy­
stema.tyczncj pracy nad po­
głębieniem swej wiedzy teo­
retycznej; podwyższen:em po­
ziomu ideowo-politycznego o­
raz nad stałym poonoszeniem 
i ulepszaniem metody prowa­
dz.eni<i zajęć. 

Należy dhać o to, aby ani 
jeden z doświadczonych wy­
kł<idowców nie „znikt" z pola 
widzenia org<inizacji partyj­
nej w okresie przerwy wak.a­
cyjnej. Trzeba sta·Je pamiętać 
o tym, że stara kadr.a podcią­
gać będzie młodych, którzy 
dopiero roz.pocz.ną pracę. 
Wszystkie organizacje p.artyj­
ne, a przede wszss.tkim komi­
tety dzielnicowe wirnny uważ­
nle i z głębokim z.astanowie­
niem dokonać doboni Iowa-

Stonka brakorób. 

Stonka - pi;ak. 
Rys. K. l:lartnteckl 

n;yszy kieróWanych na kurs 
dla wykł.adowców. Szczególnie 
wetną tz~ Jest - · jak gło­
si i:nstrukcja · Sekretariatu KC 
PZPR z maja br. - „uzupel­
'nie-nie kadry wykładowców 
nowymi, najlepiej przygoto­
wanymi do tej pracy aktywi· 
atami partyjnymi". 

Przy doboru tej kadry na­
leży k;erowa~ elę . znacznie 
wyższymi niż dotąd wymoga­
mi, zarówno pod wz:ględem 
jej przygotowania w dzie· 
dzinle polityctnej, j.ak pt'Zy· 
gotowania w dziedzinie 
teorii mark!lz.mu • leniniunu 
orat wy~z:tałc~nia ogólnego. 
Należy Zll'laCznle ~wi~kstyt w 
kadrze - wykładowców udział 
intellgencjl partyjnej. 

Zorganizowane na wY&okim 
poziomie politycz.nym z.akoń­
c-z.enie roku sz.kolenia partyj­
nego, właściwy dobór słuch.a­
czy i wykładowców, a n.estęp­
nie sta ła praca z nimi z.e stro­
ny kierownictw.a podstaw-o­
wych organizacl! 'partyjnych, 
systematycz.na kontrola pro­
wadronych przez nich kurs6v1 

:z.apewnl d<il.szy rozwój 
sz.kolen!a partyjnego w no• 
wym ro.ku. 

STEFAN KLA.TMAN 
z-ni kler. Wydz. Prop. 

Kt. PZPR 

Cenrty wkład do w.alki () 
obniżkę kosztów własnych w 
szeregu wa~nych dz.iedzin go· 
spodarki narodowej daje Wo­
jewódzka Zbiornica Przemy• 
słowych Surowców Wtórnych 
w ŁiJdzi, 

Stczyc! się ona naJlepszyml 
w kraju osiągnięciami w za· 
kresie skupu oraz przerobu 
szmat, makulatury, stluctkl 
stkJaneJ, kości itp. odpadów, 
wykorzyśtywa.nych dla celów 
produkcyjnych . przez różne 
brante przemysłu. 

Ostatnio odb7ła stę w ł.ó· 
dzi uroczystość wręczenia tej 
zbiornicy sztandaru wi;półza· 
wodnictwa pracy, zdobytego 
za wyniki uzyskane w I kwar· 
ta re br. Zbiorn lc.> łódZka prze. 
kroczyła kwartalny plan. sku· 
pu surowców wtórnych o 14 
proe„ wykonując równ!ei t 
wysoką nadwyżką plan prze· 
ro bu . 
Dzięki wzorowemu wype!· 

nianiu przez zbiornicę jej za­
dań, liczne zakład:,c ' produkcyj· 
ne twlasr.cza w przemyśle pa· 
piernlczym, ceramicznym i tłu­
szczowym otrzymują coraz 
większe ilości wartościowego, 
a zarazem taniego surowca, z 
którego wytwarzane są takie 
artykuły, jak wyroby papier· 
nicze, naczynia szklane, my· 
dła, pasty do podłóg i wiele 
innych. 

Powieść 

o zwycięskie; młodości 

L' azlmleri Brandys n11lety 
ft do pisarzy dobrze znanych, 

wlęcej, bliskich współczesne­
. mu czytelnlltowi polskiemu. 
Poclylność takich jego utwo· 
rów, jak ,,Miasto niepokona· 
ne'· e<:y też wielki cykl powie­
ściowy „Między wojnami" po­
zwalały liczyć bez obaw na 
to, że jego nowa powieść •• O· 
bywatele"*) stanie się poważ· 
nym wydarzeniem literackim. 

Powieść „Obywatele„ nie 
zawiodła pokładanych w niej 
nadziei. Od dawna czekaliśmy 
na u twór, który by pokaz.eł z 
cały111 artystycznym kunsztem 
Warazaw11 dzislej12ą, ~ycle i 
troski jej mJeszkańców, 
wspaniały rozmach jej budow· 
nictwa, odnalazl klui:z. do 
serc ludzi, którzy w niej pra• 
cu.ją, któtzy swoim trudem I 
potęgą swoich matz;eń czynią 
z niej to, czym Jest - sercem 
nowej, SOCJalistyczneJ PolskL 

Ale wartość ksiąźkl Bran· 
dysa polega nie tylko na tym, 
że dał on nam plastyczny ob· 
raz tycia, ie podjął szereg 
ważnych zagadnień współcze­
snej rzeczywistości. Sukces je­
go polega przede wszystkim 
na tym, że problemy te uka· 
zal poprzez siereg żywych. 
głęboko wzruszających nas 
postaci, ie nakreślił w sposób 
iudzl(i, ciepły, sylwetki boba• 
terów, z którymi nie mamy e>­
choty rozstać się po zamknię­
ciu książki. 

Akcja „Obywateli" składa 
się z trzech wątków. Jeden • 
n ich - to dzieje przybyłego 
do Warszawy młodego Pawła 
Czyża, syna robotnicze] r<>' 
dzmy, ktory Jako dziennikarz 
otrzymuje pracę w pewnej re­
dakCJi warszawskiej. Miody 
Czyż przneżd±a do stolicy pe­
łen zapału i entuz3azmu, d.aje 
się poznać jako wybitnie zdoi· 
ny pracownik redakc1i, okazu· 
je su: Jednak, że sam zapal I 
entuzjazm nie wystarczą do 
realizacji Jego ambitnych za. 
mierzeń. 

Swletnle narysowane psy· 
chologiczne sylwetki bohate· 
rów sprawiają, ie z rosnącym 
napięciem śledzimy walkę 

dwoch stronnictw w redal1cjl 
„Głosu Popularnego" i z pra· 
wdziwą radościil towarzy5zy· 
my bohaterowi w jego do­
świadczeniach I przemianach. 
Z niespokojnym sercem śle· 
dzimy także losy rodzącego się 
w młodym człowieku gorące· 
go uczucia do sympatycznej 
nauczyc:elkl, Agnieszki Nie-
borzanki. 

Wraz z postacią Agnieszki 
pri.echodzł.rily do drugiego 
wątku książki, bli.!skiego chy• 
ba sercu każdego czytelnika, 
wątku, którego terenem jest 
stkoła 1 młodzlei. Czy gre>­
madce nakreślonych z humo­
rem I świetnym wyczuciem 
psychologicznym przemiłych 

maturzystów • zetęmpowców 
uda się „wpłynąć Ideowo•• na 
ukochanego nauczyciela o na· 
wykach starego, przedwojen• 
nego liberała, czy uda się tego 
głęboko uczciwego, świetnego 
pedagoga uratować od podej· 
rzeń o współpracę z wrogiem 
Polski Ludowej - Dzialyń· 

. cem? 
Problem Morawieckiego na· 

leży do najtrafnleJ I najgłę­
biej narysowanych w kaiążce. 
Nieszczęście osobiste profeso­
ra, śmierć tony, współczucie, 
którym otaczają go chłopcy, 
wszystko to przeżywamy„ dzię­
ki kunsitowi pisarza, jak naj· 
bliższą sobie sprawę. 

Ale jest jeszcze I trzeci wą· 
tek. bez którego trudno by so­
bie wyobrazić obraz Warsza· 
wy. współczesnej. Oto rodziną 

Kumarów, gdzie znajduJfl go­
ścinę Paweł Czyż, gdz{e Po· 
znaje Agnieszkę: jedna z. tr 
sięcy tych wspaniałych rodzin 
warszawskich, gdzie treścią 
życia jest praca i nauka, gdzie 
ojciec, stary robotnik, powo­
łany zostaje do najtrudniej• 
szych, najodpowiedzi.alniej• 
szych z.adań kierowanJ.a 
wielką budową, dźwigania 
trosk setek ludzi, gdzie Jego 
własne dzieci jemu zawdzię· 
czają swój lepszy los, już go 
przerastają swoją wiedzą, 
gdzie wszystko idzie MPrzód 
pełne w lary w lepszą przysz. 
łoać naszego świata. 

łtużn.arowl trudno Jest Po­
dźwignąć powierzone mu za· 
dania, tak samo jak niełatwo 
prz:ychodzl to Czyżowi w jego 
pracy redakcyjnej. ,Ale w kra• 
ju, w toku pracy, ludzie wy· 
rastają. Wyrastają wśród in· 
nych ludzi, z !eh serdeciną po­
mocą. Budowa osiedla Nowa 
Praga li! nie zostanie wstrzy· • 
mana, chociaż w trakcie ro­
boty '1'.'yłanlają się nowe, ni• 
spodziewane przenkooy. U· 
PMta wola Kuźnara i jego to­
warzyszy przezwycięży wszy­
stkie trudności, ludzie wyjdą 
z nich dojrzalsi 1 bardziej za­
hartowani. 

Centralnym problemem 
książki Brandysa jest prob­
lem krzepn1ęcla, wyrastania 
nowego człowieka w Polsce. 
Problem ten ujęty został przez 
autora w sposób głęboki, 
przedstawiony w całym mnó· 
stwie zazebilljących się wza• 
jemnie żywych, ludzkich kon· 
fllktów. W książce ukazani 
zostali prawdziwi ludzie. tacy, 
jakich spotykamy w życiu, a · 
Jednocześnie tacy, k·tórych 
zdoln I jesteśmy czcić l kochać 
do ~t~rych z każdą stronic~ 
kslązk1 przywląlujemy się co• 
raz mocniej. 

Czy wszystko w „Obywate­
lach" podoba nam się w rów· 
nym stopnlu, czy nic nie bu· 
dzi naszych zastrzeżeń? Na 
~wno wiele jest tu z.agad· 
n1eń dyskusyjnych, wiele 
spraw, mogących dziś stano· 
wić przedmiot długich, gorą· 
cych spo~ów. Np. czy możliwe 
jest, aby w szkole aktyw mło­
dzieży okazał się bardziej wni· 
kliwy, przewidujący niż z& 
spół nauczycielski? 

Powieść Brandysa jest po­
wieścią o zwycięskiej, trium· 
fującej mlodości. Młodość 
zwyclęża tu wszędzie, pociąga 
za sobą starszych, ste~anych 
wiekiem. Tak chyba jest w 
nasi:ym życiu; na tym polega 
jego piękno, ale czy Jest zja• 
wtskiem normalnym, jeśli z 
tak11 sytuacją spotykamy się 
w s:zkole? Czy jest to po pro­
atu.„ pedagogiczne? ,Czy 111!0· 
dzież, w której przecież ście­
rają się też różne poglądy I 
tendencje. nie Jest tu nieco 
wyidealizowana? 

Jest nad czym dyskutować 
- I to właśnie dobrze, I to 
świadczy o żywości, aktualno­
ści ksią*kL I na pewno wzbu• 
dz! ona zarówno zacllwyty, 
jak dyskusje, bo naprawdę po. 
kazuje, jak ludzie naszego 
kraju rosną I zasługują wbie 
na dumne I pełne ludzkie! tre­
ści mlllno - obywateli Polaki 
Ludowej. 

R. M~TUSZEWSKI 

*I Katlmlen Brondya „Obywa­
tele", Powieść W-wa 19~•. 

„Ciytelo!k.''1 str. 445, 
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Drużyna koszykarzy chińskiGh 
przybyła · już do lodzi 

Dziś mecz Łódź - Pekin 
I ci, llcl.órych wyznaczono do 

reprezentacyjnej drużyny Ło· 
dzi, i ci, !których pominięto 
przy zestawieniu składu tej 
drużyiny, i wreszcie ci, lrlórzy 
stawiają pierwsze kroki na bo­
iskach koszjllkówki. przybyli 
gremia.Lnie na pow~tanie ko­
szjllkat"Zy c\lińskioh. W hallu 
„Grand Hotelu" było tak tłocz­
no, że z trudem przeciskali się 
przY1Padkowi goście, zapew-

JU BAN-Cl, 
kapitan drużyny eh ińskie!, do· 
skonale z-aawa-nsowany teehnlc:z· 
nte zawodnik I przy tym bard%o 

niebezpieczny strzelec. 

niający sobie nocleg. A kiedy 
telefoni07Jllie zawiadomiono, że 
chińscy koszykarze za chwilę 
już przybędą, ktoś zapropono­
wal, aby najwyżsi wzro$tem 
spośród polskich zawodników 
wysunęli się na czoło. Chodziło 
widocznie o stwcn-zenie kon· 
trutu; o pokazanie gościom ja­
kimi to dryblasami dysponują 
nasze drużyny. Tymczasem 
!!lasze koszykarskie dęby Paw­
lak i żyliński, obecni na powi· 

taruu, mU&leliby stawać na pal- · przybyła do Polski dla nawią· 
cach, aby dorównać wzrostem zania ścisłego kont.aktu z na­
&wY'ffi chińskim przeciwnikom. szymi spurtowcami i wyniesie 

Po wręczeniu przez &portow· z każdego meczu niewątpliwie 
ców łódz;kich wiązanek czer- korzyści. 
wonych róż, gości powitał wi· Chińczycy są bardzo dobrze 
ceprzewodniczący sekcji ko· przygotowani kondycyjnie. O· 
szyk&Wiki LKKF - Zali ński. stre tempo gry utrzymują od 

A potem rej wiódł już Zy· początku do końca meczu. 
liński. Chińczycy poznali go od 
razu. Na m igi przypominano 
sobie te chwile, w których re· 
prezentacja Polski bawiła w 
Chinach. 

Jak grają najbliżsi przeciw· 
nicy Lodzi? Pierwszy meldu­
nek z Wan;zawy w.niósł wiele 
optymizmu w szeregi naszych 
drużyn, gdyż spobkanie roze· 
grane między reprezentacją 

stolicy a chińską drużyną -
zakończyło się zwycięstwem 

Polaków 82:69 (42:29). 
Mecz rewanżowy wygrali 

Chińczycy 75:54 (31 :33). I ta 
sama drużyna, występu•Jąca ja­
ko reprezentacja Pekinu roz· 
strzygnęla 7lwycięsko 'spotlka· 

Przekonamy się zresztą 

o tym już dziś . Bowiem w 
dniu dzisiejszym na kor· 
tach tenisowych Ogniwa 
w Parku Poniatowskiego o 
godz. 18, drużyna ta, jako 
reJJ1?ezentacJa Pekinu, 
zmierzy się z rep1·ezcnta· 
cją Lodzi. 

"' * „ w dniu wczo1·ajs.zim ch i ńscy 

koozykarze zwiedza! I Lódt, od by!! 
lekki trening, a następnie udali 
się do wypelnlooej po brzeetl 
świetlicy Z PB Im. S•,al!na. gdzie 
nastąpiło spot kan ie znlogl tych 
zakładów z sympatycznym I gosc­
ml. W Imieniu robotników zatrud-

nie z repr. Poznania 69 :58 nlonych w ZPB Im. Stall na powt· 
(34:24). Szczególnie te dwa 
końcowe wyniki spotkań nie 
są dziełem przypadku. Koszy· 
karze chińscy zademonstrowali 
mistrzowskie opanowanie pił· 
ki, graniczące niekiedy z żon­
glerką. Ta fantastyczna tech· 
nrka pozwala im na przepro· 
wadzanie różnorodnych akcji 
ofensywnych. Również w cel· 
ności rzutów do kosza, góro· 
wali oni nad Polakami, strzela­
jąc z wyskoku i z półdystansu. 
Jeżeli m imo tych wal1>rów nie 
zawsze udaje się im wycho· 
dzić zwycięsko z pola walki, 
zawdzięczać to muszą słabej 

stosunkowo taktyce. 
Nie ukrywał zresztą tego 

kierownik ich · zespołu, który 
dziękując za serdeC7l!le pow i ta­
nie powledzia t, iż qrużyn'l. jeg1> 

tat Ich tow. Sobczyk, a w Imie­
niu młodzieży przedstawiciel Zll'lr' 

- zaborowski. 

Królak ponownie liderem WA•• DtAO-JUI 
rzactl«> P"dtu;e, ądy >:decy­
duje sit na rzut piłką de> kosu. 
Z lewej strony karykotur sympa. 
tycznych ąoścl widnieją ich au­
toqrafy, napisane w Jozyku chin-KWIDZY~. 

Trzeci etap Wy~clgu Dookoła 
Warmii I Matur- na trasie Nowe 
Mlaeto - KWiidzyń (134 km) za. 
kończył alę drugim Jut w tym 
wyścigu zwycięstwem Król&ka, 
który ponownie objął Indywidua!· 
nie przodownictwo. 

Na starcie w Nowym Mieście 
stanęlo 90 kolarzy. Dopiero na 
40 km ze zwartej grupy uciekli: 
Wójcik. Bugalski, Drążkowski, Ju· 
rek I Kowalski. Grupa ta prze> 
dluższy czas utrzymy wała prze 
wagę nad resztą kolarzy I dopie­
ro na ulicach Wąbrzeźna (68 km 
do mety) Wrzesiljskl prowadzą. 
cy drugą liczną grupę zalnlcjo­
wał udaną pogoń. W Radz)'nlu 

Faworyci w szpadzie 
weszli do finału 

LUKSEMBURG, 
W dalszym clą.qu n:ermlerczych 

mistrzostw świata w Luksembur­
qu wyłoniono finalistów t"rniejJ 
drużynoweqo w szpadzie. 

W I półfinale Francja wyqral• 
z Beląią - 10:6 I z Luksembur­
ąiem - 12:4. a Szwecja pokona 
la Luksemburq 8:6 I Belql' -
9:3. Do finału weszły Francja I 
Szwecja. 

W li pótflnale Włochy wyqraly 
z Niemcami zach. - 1 l:S I z We· 
qramh - 1 4:2, Szwajcaria pok"· 
nala Węqry - 10:6, a Niemcy 
zach, - Szwajcar., - 9:7. W do­
datkowych eliminacjach w tej 
qrupie Węqry wyqrały z Niemca­
mi zach. 9:3, a Włochy ze Szwaj­
carią - 7:5. Do finalu zakwallfi. 
kowały się ostateczn ie Włochy 1 

Sz.wajcana, która uzyskała leP· 
szy stosunek trafień niż Węqry i 
Niemcy zach. 

Tak więc w finale znalazły s ' ę 
Włochy (mistrz z; ub. r.), FrancJ~ 
(wicemistrz) oraz Szwecja i Szwaj. 
caria. 

W I rundzie drutynoweąo t„r. 
nieJu we florecie kobiet Niemcy 
zaeh. pokonały Austrię rótnicą 
dwóch trafień (8:8>. Włochy wy­
qraty z Aną!lą - 12:4, a Francj.i 
z BelQi'I - 14:2. 

na 155 km przed metą czolOwka 
liczyła już 25 zaworlnlkOw. 

Lotny flnlsz w Grudziądzu wy­
grał Królak przet! Drążkowskim 
I Lasakiem. Po kilku kilometrach 
odpadli z czo!Owkl wskutek de 
Ce!<tów Chwlendacz I Pl.)anowsk'. 
N" 30 km przed metą na du tym 
wzniesieniu Królak odrywa się, 
po<:!ąga Jąc za sob a Bugalskiego, 
Drążkowskiego I Zdunka. Czwór· 
ka stale zw iększa tempo 1 nie za­
grożona wpada z dużą przewagą 
do Kw•dzyma. 

Przed stadionem. 2d•le zriaJdn· 
wała się meta, Królak zwl~ksza 
tempo I wygrywa etap zdecyOt>­
wan ie. 

Zesnołowo etap wygrała dru:tY · 
na CWKS l. 

WYNIKI tłl ETAPU 
1. Krlllak GWKS I :1.41.37 
2. Drążkowski CWKS li 3.41.51> 
3. Bugafc·kl CWKS I 3.4l.51l 
4. Zdunek Stnrt 3.41.5d 
5. Łasak Gward ia 3.45.0:? 
6. 8edyńskl CWKS 11 3.45.U:l 

lndywidnalnle po trzech eta -
pach prowadzi Królak przecl 
Dr• 7.kowsklm l Bugalskim. 

w połowie li etaru w,·cofal się 
z wyścip;u Klablf!sk.I (Gwardia> 

Próba 
~rzed mistrzostwami Polski 

WJlladla pomyślnie 
dla juniorów Włókniarza 

W rozegranym wczoraj de­
cydującym, po raz trzeci po· 
wtarzanym meczu piłkarskim 
juniorów, Włókniarz pokonał 
reprezentację Łodzi 1:0 (O:O). 
Decydującą o zwycięstwie 

bramkę strzelil Jędrzejczyk. 
Do przerwy gra. była. wy· 

równana., po przerwie inlcla.­
tywę przejęli włókniarze. Za· 
wodom przyglądało się około 
1.500 QSÓb, 

' skim. 
Gości obdarowano Kwiatami I 

pa.m 1ą1kowymt chustkami, wyko 
nanyml przez zalogę Zaklad'w 
Im. Stalina. Uroczystość zakoń. 

czyła •lę występami artystyczny­
mi zespołńw ~wletllcowych :1!P!l 
Im. Stalina. 

1ransmisja 
radiowa 

Transmts;a radiowa ... 
Zdawałoby się latwa do 
przeprowadzenia. Mikro­
fon, linia, sprawozdawcy i 
;uż można 3echać! Tym­
czasem trzeba nieraz prze­
lamać niejedną przeszko­
dę, aby przygotować stro· 
nę techniczna do nadawa­
nia reportażu z imprezy 
pilkarskiej . Na tak ie trud­
ności natrafili pracownicy 
rezg!ośni łódzkiej Polskie­
go Radia przy organizowa· 
niu obsługi informacyjnej 
ze stadionu bydgoskiego 
wprost na antenę. Ostatnią 
czynnością _ byto przecia 11-
nii;:cie Z-kilometrowej dlu­
go§ci kabla od punktu po. 
łączeniowego do boiska 
Gwardii. ,Przeszkody zo­
stały przełamane. Tak więc 
jutro od godz. 18.50 do 19.45 
rozglo§n ia łódzka nada re­
portaż z meczu !igowego 
Gwardia (Bydgoszcz) 
Włókniarz (Łódź). 

Sprawozdawcami będą 

red. Chłodziński i red. Bo­
rowik. 

GŁOS ROBOTNICZY ~~~==~=========~====== 16 czerwca 1934 r. (nr 141) 

Jutro Spotkamy 5·1 a ;a lódzkich ·ekranach 

'I pomieszaniu gatunków, 
na U/esolych festynach i zabawach czyli ,,Córka pułliu'' 

w. parkach łódzkich 
Festyny, zabawy ludowe i 

kiermasze urządzane w par­
kach łódzkich mają już swoją 
tradycję, a także cieszą się 
wielkim powodzeniem wśród 

mieszkańców naszego miasla. 
Co niedziblę na placach lub 
w parkach naszego miasta 
gromadzą się setki łodzizn, 
którzy gorąco oklaskują wy· 
slępy artystów, zespołów 
świetlicowych, pokazy sporto­
we, biorą udział w loteriach 
książkowych i różnego rodzaju 
konkursach. 

Ci, którzy nie zdecydowali 
się jeszcze wyjechać gdzieś za 
miasto, jutro, w dzień wolny 
od pracy mogą wziąć udział w 
jednej z ciekawych imprez ja­
kie odbędą się w parkach na· 
szego miasta. I tak np. w Par· 
ku Ludowym oglądać będz:e· 
my sportowców i występy ze· 
spolów świetlicowych, w par· 

„Sen i jeeo znaczenie 
· dla zdrowia" 

Rektnr- Akadem\< Medye~n•J. 
prof. d1· Al•ksancler Goldschmled 
WJ'l!l<>sl dwa odczyty, . podc:z.a• 
ktńry<"'h :z.apoz.na sł11chac7!y r \vta · 
śc l wośclaml snu oraz melodaml 
lecze11 1a snem. 

Plerw.„y i;>dczyt pt. „o •stocle 
5·nu" wygło.~zony zostanie d2'iS 
lG hm .. o godz. 19. w sali odczy­
towej MDK. ul. Mon'us·zkl -.a. 

Odc1.y t l•n będzie llustr0<\lany 
flimem naukowym. 

W następn ą środe. tj. 23 bm .. 
wygłoszony zos!.a·nie drtt.~I od­
rz:•t pt. .. Sen t jego znaczenie 
dla zdrowia". 

Komunikat Komitetu 
Frontu NarodowegQ 

Dzielnicy $r6dmieścle 
Dziś, 16 bm .. o godz. 17, w IO· 

kal u Dz,telnlcowego Komitetu 
Frontu Narodowego Lódż-Sród ­
mleścle. ul. Narutowicza 5~ Od­
będzie i;.tę plenum Dz. K. i rontu 
Narodowego z udziałem prezy. 
d!Ow terenowych kom netów 
Frontu Narodowego, 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Zawiadamiamy wszystkich pre· 

le ~t:! 11l ńw Kł PZPR I Lowar·::yszy 
ob&ługujących punkty konsultłł 
cyJne, że dnia 21. VI. 54 roku, .o 
godz, 16.00, w Ośrodku Szkole 
r1 '<t PRr·1v\11e_go 111 TrauR;utta 1 
odbędzie się seminarium aa te · 
mat: „Ob111tka l<O$Ztów wł.ilS· 
nych„. 

Prosimy o zgłaszanie s:~ po 
odbiór b l bilograrłl. 

• • * 
Dziś, 16 czerwca, o godz . .17.00, 

dla gl'up samo;<.Ształcenta k'erun­
kowego odbędzie się wyklad z 
historii polskiego ruchu r;>botnl­
czego oraz dla grup &tudiuJąl'ych 
h istorię KPZR seminarium na te· 
mat „Charakter państwa cłemo· 
krac)l ludowej'". 

* • * Dnia 16 czerwca br. dla Il! I 
IV grupy ekonomii polityc-zneJ 
odbędzie się seminarium z tema­
tyk! programowej. 

Plenum 
Wojewódzkiego Komitetu 

Frontu Narodowego w Lcdzi 
I · i 

ku julianowskim Wydział O· 
światy, MDK i TPP·R przygo· 
towują szereg ciekawych im· 
prez. W parku helenowskim 
wystąpią zespoły studenckie, 
zespoiy świetlicowe im. Har· 
nama i Związku Spółdzielni 
Branżowych . Na Placu Zwy· 
c!ęstwa odbędą się występy 
żywej gazetki „Głorn Robotni· 
czego". Z bogatym progra­
mem artystycznym wystąpi 

Polskie Radio. Prócz tego cle­
ka we imprezy odbędą się w 
parku I Maja w Rudzie Pa· 
bianickiej oraz na Rynku Sta· 
romiejsk im. 

Wszystk ie imprezy rozPoCZ· 
ną się punktualnie o god;;;. 10 
rano. 

Jak więc widzimy - dzień 
wolny od pracy - 17 bm. spę· 
dzić możemy na przyjemnej i 
kulturalnej rozrywce. 

Dlaczego brak w sklepach 
proszku <lo czyszczenia 
płóciennego obuwia 

Płócienne letnie obuwie już 
dawno zdobyło sobie uznanie. 
Kobiety bardzo chętnie naby· 
wają bia łe, wygodne płóc'.en· 

ne sandałki. Ale pantofle wy· 
glądają ładnie dotąd, dopóki 
się nie zabrudzą. Nierzadko 
spotyka się kobietę „w bru· 
dnoszarych" płóciennych san· 
da!kach. Bardziej pomysło· 

NOWY (Wlę<:l<owsKlego 15: 
gOdz. 19.00 - „Dziewczyn.a z 
dzbanem". 

POWSZECHNY (Obr. StaJln!!"ad u 
21) - godz, 19.00 - „L'l.'.", 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 271 
- godz. 19 15 - .. Zapusn na 
Bal utach". 

LETNI (Piotrkowska 94) - &odz, 
19.00 - •. Im ieni ny pa.na dy· 
rektora". ' 

SATYRYKOW (Traugutta l) -
godz. 19 15 - .,Wycieczk• oso­
l)lste", 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
>;•ldz. I~ 15 - . Wernlo wdów· 
ka" 

AR LEKIN !Piotrkowska 15·~ 1 -
nieczynny. 

PINOKIO (Kopernika 16) - ni•· 
czynny. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(l'io1rkowska t O~ J - w i.:odz. 
od 10 rlo 1;l 1 od 15 rlo l8 -
wv~i.awa p rao Andrze1a M !1 w1· 
cza. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE \park Slen1<1ewl· 

czai - w 11od2 od 10 do 17 
SZTUKI (W•ęckowsk l egu 36J - " 

godz od P do 15 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAl'I· 

CZNE (pl Wolnoścl l4) - • 
w iod„ od IO do 16. 

BAŁ TYK (NH•'Utowlcuo 2!Jt 
„Okręty szturmują bast·o~y"1 dod. „Przegląd sportowy 8 5;r 
- ~orlz lti. 18. 20 

GDYNIA (Przejazd 21 - Pro­
g:r-a-m rłtmOw dok I ku\L.-Ośwla• 
towych. „Mikoial Gogo1 ·· PKP' 
24 54 - godz 18. 19 20. 
Prog1·am dla 11aJmtorls1ych: 
„Zbuntowane rysunki"' .. .r·r·zy. 
gody Gucia Pingwina". , Klm­
haho POdrńtntk" - ~()(!z 16, 
17. 

MŁODA GWARDIA (Z•e!C'na 21 -
„Podstęp swatki"", dod . Gdań· 
eka opowieść" - aodz. 16 18, 
20 

MUZA (Pab1an1tk1 t73t-. D21en· 
nil< m.a l'yuarza ". dod . „Sporta· 
ktada WP" - godz 18. 20. 

PIONIER !Francl„kańska :lll -
.. Lubow Jarowa.la" I seria. dod. 
„Byltśmv w Buka.reszc'e' 
godz. 17, 19. 

POLONIA (P1olrkowska 67) _. 
..Na ła s kawym chleble" 
!lodZ. 16 18 20 

PRZEDWIOSNIE (ż,?romsl<lego 76) 
- „P1Mń tajgi , dod „Uwat· 
nv pomocnik"' - siorlz l~ 20. 

MAJA (Klllńsklego 1781 -
.. Nadziel za 2 erosze" do<l . 
,.gwlat w soczewce" - gorJz. 
17, 19 

REKORD (Rzgowska 21 - „c. 
lulnza·· - godz. 18. 20 

ROMA (Rzgow<ka 84J - ,.Porwa· 
nie'" - godz 1 B 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotnnr - „Uomel< 

we czyszczą sandałki kredą 
lub proszkiem do czyszczenia 
zębów, ale środki te są bar­
dzo niepraktyczne. 
Próżno od dwóch miesięcy 

łodzianki dopytują się w skle· 
pach o pastę lub proszek do 
czyszczenia płóciennego obu· 
wia. Może by „Arged" bliżej 
zainteresował się tymi letnimi 
kłopotami? 

• kart" dorl „ Ili Sw~atnwy 
Kongre...~ Studentńw w WArsza 

wte·· - godz 18.30. 
SWJT (llałnckt Rynek) - Palo. 

ma·· - gorlz 15.30 17 45 20 
TATRY 'Slenklowlcza 401 

.. St1·ażnlca w góra:b , ńoń 
.. Sw1a1 mlnrtych 7 s:J" - orooz 
lB 18 20 

WOLNOSC (Przybyszewskiego 16) 
- „T°'cca" - godz. 16.30, 
18.30. 20.30. 

WŁOl<NIARZ (Próchnika l6J -
. Cllrka pułku"' - godz 16. 
18. 20. 

ZACH~TA (Zqlerska 261 - ,,Nau 
czyclel tańca· I seria, ao<I 
•. Mlęrlz ,v n arodnwe zawody lyt 
wlar„kle ZSRR - Stwecja" -
godz 17 19 

DWORCOWE (1)wo1"lec Kali.>l<IJ -
„Pn~otnw 1 e r·;tt11nkowe" Pro 
n1le11le Roe n tgena·· Samolubua 
malpka Osz<:7ęrlzaliny l11sy 
PKF 23-54 - qn<lz. 16, 17 11. 
19, 20, 2 ~- 22, 

ZOO rnqrńrł 7.noln'1'lr 7nvl - Pro 
gram składany rumów o zw!~· 
rzętach 

DzlsleJszeJ nocy dyżuruj~ na. 
otępująco apteki; Pabla.nic~'! 56 
Piotrkowska 127. PrzeJa•d 19 
Zielona 28. Wschodnia 54, Lima 
nowskle,.-o 37, AJ , Koścluszt<I 48 

OSTRE DY:tURY SZPITALI 

Ch1rurqla - calą dobę dytu 
ruje I Kllntka Ch!rul'glczna ut. 
Wigu ry \9, Interna: - całą ctobę 
dyżuruje Szpital Im lltegan~kle· 
go. ut. Knlazlewlcza 1·3, 

DY%UR POŁOtNICZO-GlNEf<OLO· 

GICZNY, 

Od godz. 8 do 20 dy;i;ru1e 
Szpital Im. dr H. Wolf, ul. La· 
glewnlcka 34, od godz. 20 rlo !I 
dyturuje Szpil.al tm Curia Rklo 
dowskleJ , ul. Curi e -Sklodow~kleJ 
15. 

Paqotowte Ratunkowa 

Str at Potarna - 8 

254.44 

Miejska Komenda MO - 253-110 
Miejski Ośrodek 

IS9-1S. 
Informacji 

Sztuka filmowa opiera 1lę 
na fotografowaniu rzeczywi· 
stości. Bogata technika, a 
przede w3zystkim zbtiżeni.e, 
pozwala ukazywać ją w du· 
żym powiększeniu, ;ak gdyby 
pod mikroskopem. Dzięki tej 
właściwości jest najbardziej 
realistyczna ze wszystkich 
dziedzin sztuki. Dlatego prze­
noszenie na ekran przedsta­
wień teatratnych, operowych 
cz•J operetkowych napot11ka 

ca w filmie. Mówi sfę o 
niej tytko w relacjacli chórów. 

Mimo wszystko, film cies;:y 
się powodzeniem wśród pu· 
bliczności, dzięki dobrej mu.­
zyce, kilku pr-yjemnie zagra-

• nvm postaciom (zwłaszcza sta­
ry sierżant i Aglaja Shmi d 
w rol\ „Córki pułku"), a nit• 
wet podobają, ·lę zepsute pr· ez 
;a~kraw11, sztuczny kolor 
zdjęcia. 

B. P. 
na ogromne trudno§ci ze •--------------
względu na umowność, leżącą 
w istocie tydt dziedzin sztuki 
Mile i prawdopodobne na sce· 
nie dekoracje, kostiumy, czy 
działania aktorów - przenie­
sione na język filmu, biją w 
oczy swą sztucznością, fal· 
szem, nierealnością. Nie do 
zniesienia np. są kilkunasto· 
minutowe śpiewy bohaterów 
przed śmiercią, czy przed za· 
daniem wrogowi ostatniepo 
ciosu. Tak odczuwamy, jeżeli 
nam realizatorzy każą patrzeć 
na to, jak na pełnowartościo· 
we, w pelni filmowe dzieło. 
Jeżeli z góry wiemy, że bę· 
dziemy oglądali teatr, czy o· 
perę nq ekranie - godzimy 
się na to bez zastrzeżeii. 

Tak jes! w filmie reżysera 
G, C. Klarena (twórcy „Ro· 
dziny Sonnenbrucków"), „Cór­
ka pułku", opartym o Libretto 
operu Donizzettiego. Film ten 
pósiada doniosłe spo!ecznie i 
interesujace założenia. Jego 
treścią je.st walka o wuzwol e­
nie Tyrolu spod okupacji 
wojsk napoleońskich. Na tym 
tle rozegrany ;est konflikt o­
sobisty między wolnym strzel­
cem Toni, a markietanką -
Marią - jak się potem okazu­
je, arystokratycznego pocho­
dzenia. Maria wbrew swej wo­
ti, dzięki staraniom ciotki, 
zmuszona jest opuścić swych 
1.500 ojców, tj. swój pułk i 
udać się do palacu, gdzie mu­
si prowadzić gnuśne i puste 
życie. 

Nie zrywa jednak kontak· 
tów ze swym pułkiem - z 
wolnymi strzelcami. Dostarcza 
im podsłuchanych w pa!acu 
swej ciotki wiadomości - a 
w końcu, po upadku Napoleo­
na, pomaga w zdobyciu pała­
cu. 
Zdawałoby się, że treAcią fil­

mu jest walka wyzwoleri,cza. 
Tymczasem ukazane są kon· 
spiracy;ne pnygotowania, a 
sama watka nie znatazla miejs-

Ważne dla kandydatów 
na l rok studiów 

Akademo Med~cznej 
Akademia Medyczna w t.o· 

dzi zawiadamia, że przed wstą· 
pieniem na f rok stud iów Wy· 
działu Lekarskiego, Wydzialu 
Stomatologicznego I Wydziału 
Farmaceutycznego należy zło· 
żyć egzaminy z trzech przed· 
miotów: piśmienny z b iologii, 
ustny z chemii i nauki o Kon­
stytucji. Egzamin piśmienn}' 
z biologii odbędzie się dla 
wszystkich kandydatów dnia 
6 sierpnia br. zaś egzaminy 
ustne w te1·minie do 20 sierp­
nia. 

Do wszystkich kandydatów 
wysłane zostaną dn, 30 lipca 
br. żawiadomienia o dopu· 
szczeniu ich do egzaminów 
wstępnych. 

Kandydaci spoza terenu Ło­
dzi na okres egzaminów 
wstępnych zakwaterowani zo· 
staną w Domach Akademic­
kich. 

Usm1echnii się 

Wojtek! Co tam pim>? 
Nie d'ept< ; trnwn'ków. 
No, to połóż się już z nie 

depcz! 

SRDDA, 16 CZERWCA 195~ R. 
FALA 230.1 m 

WIADOMOSCI: 5.05, 6.00 7,00, 
7 .50. 12.04, u.oo. 18.15. 21 30, 
23.55. 

5.40 Muzyka poranna. 5.41:1 
Gimnastyk.a. 6.15 Koncert sol'· 
•!ów. 6.30 Kalendarz rad 1ow~·. 
6.40 Dla wychowawczyr't pr7ecl 4 

szkoli. 6.43 Muzyka rozrywi.owa. 
7. 15 Muzyka popula rna 7.4:J Pro· 
iiram dnia. 7.48 Stan P"~<>d;,-. 
B.00 Muzyka porarłoa. 12.10 Mu· 
zyk.a ludowa różn ych narodów. 
I 2.45 Audyc.la dla ws 13.0t. Jn. 
formacje dnia. 13.10 Pri~!lllVl 
prasy stolecznej. 13.15 M~ja 
praczka" - fragtn opowladtł111a. 
13.35 Koncert życze11. 14. lJ Dla 
klas tli I IV. 14.30 Mnzyl<a one· 
re~kowa. 15.00 Ws'Zechnlc'ł R~· 
dlnwa. 15.20 Audycja w w,-1,nna· 
niu studentów Wyższej S1koty 
Muz~czne1 w Kt'akowie \5.5" Au· 
dycJa aklualna. 16.00 Koncert 
popolud n•owy. 17 OO „z ż.,c•a 
Związku Radzieckiego··. t 1.:·o 
Koncert Muzycznego Pu ,d<tu 
Usługowego pt. .. Odpow·a.:iamy 
piosenką". 17.45 .z mikrofonem 
przez miasto I wieś'" . 18.20 Audv· 
cJa konkursowa. 18.2.5 .• So„aty 
rorterlaoowe . Beethovena, Hl oo 
„Drzewo olbrz ym" - po~adan· 
ke.. 19.00 Muzyka t akrualndct. 
19.25 Audyc,\a o książce pi. 
.. Biały front" . l 45 Koncert 
e.•tradowy. 20.40 Reportaż litera· 
ckl. 21.00 Muzyka łaner·zna 21.415 
Wladomośc' sportowe. 21.50 Ty· 
dz"e1\ muzyki austrtacklej, 

FALA 1.322 m 
WIADOMOSCI: l!i.00, 

23.00. 
20.00. 

Z przyczyn techn icznych nada­
wani• proqramu 1 rozpoczyn01 ait 
o ąodz. 15.25. 

15.25 Pr·ogram dn•a tb :Ju 
Ola młodzieży szkół P'"'rl ., :11wo­
wycb - .. Blękltna sztar~:a ··. 
16.05 Rosyjskie ple!<nt I l'O!Pan•a 
śoiewa K. Bocialska - supra11. 
li.20 Gra orkiestr.a r'O 'ł(ośn \ 
wroctawskleJ PR. 17.00 W ?ech· 
nica Radiowa. 17 15 Z C) klu: 
„ Polskie melodie \udowe rl'l7n"·c h 
regionów''. \V pro~raml e :,11 i.B.w· 
S>\<!e' melodie ludowe 17 3" Mu· 
zyka rozrywkowa li\ OO • ehl 
cygańs·kle Brahmsa w wvr...nn~· 
nlu chóru PR pod dyr J K•J'aCl· 
kowskie,t!'o. 18.20 Kro~ika ku ltu . 
ralna. lS.30 .. Koncert życze1l' -
audyc\a słowno-muzyczna 19.50 
Audycja dla wst. 20 .10 M•1zyl<a 
rozrywkowa. 20.40 .Slu "'tia.my 
muzyk1" - audycja słow 1 1 ., mu· 
zyczna 2 \.10 Koncert chont110w• 
!lłk! w wykonantu \V MaC"l~·1eW· 
sklego - fortep•an 21.40 Mak· 
sll lo" - f ra"'ment onow·ar1ar1.a z 
tomu ,Opowiartan ta o Htszo.Pnl\". 
22.00 Audvcja sportowa. 22.1~ 
Muz:yl<a taneczna. 

Chodź ze mną, do mojej chatki, 
a opowiem ci wiele pięknych baiek. 
- I poszedł niedźwiadek z pastusz­
kiem. 

• • • 

.---------------------. W sobotę, 19 bm., o godz. 
IO.OO. w 5ail P1·ezydlum Woj . RN 
w t.odzl, ul. Ogrodowa 15, odbę· 
dzle się poszerzone pleaum Wo­
jewódzkiego Komitetu Fron tu 
Narodowego w t.orlzl z udziałem 
e.l<lywu Frontu Narodowego. 

O pastuszku i złej niedźwiedzicy . 
(Bajka) 

Co to działo się w lesie, gdy wró~i­
ła matka - niedźwiedzica i nie za­
stała swojego niedźwiadka! Ryczala 
tak, że słychać było na dole - we 
wsi. Uslyszał jej głos niedźwiadf'k i 
zaczął wołać: - Tu jestem, mamo­
niedźwiedzico, w chatce pastuszk.'ll 
Echo przyniosło glos niedźwiadka do 
lasu. Nie zważając na grożące niebez­
pieczeństwo zeszła niedżwie,dzica (lo 
wsi. Otworzył jej pastu&zek drzwi do 
swojej izdebki. 

ŁODZKIE 

ZAKŁADY SPRZĘTU POZAROWEGO 

Łódź. ul. Więckowskiego S5 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rsdy Państwa 1 Rady Ministrów z dnia 

14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­
łania załatwi.a dyrektor lub jego zastępca 
we wtorki od godz. 15 ,do 17. Jeśli we wto· 
rek przypada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć Jest najbliższy dzień powszedni 

tygodnia. 992·K 

WOJEWODZKIE 

BIURO PROJEKTOW W t.ODZI, 

ni. Traugutta Ił, 

zawiadamia, ie zgodnie z uchwalą Rady 
Państwa t Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­
łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godz. IO do 13. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy , dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 1120-K 

ŁODZKIE 
ZAKŁADY WŁOKIEN SZTUCZNYCH 
LODZ, ul, Armil Czerwonej or 89 

przypominają, te stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia I od· 
wołania załatwia . dyrektor lub jego ;r.a. 
stępca w poniedziałki od godz. 13 do 15. 
Jeśli w poniedziałek przypada dzień wol· 
ny od pracy, dniem przyjęć jest najbliż· 

szy dzie1i powsz-edni tygodnia. 
· 1009-K 

Zastępcę glówoego księgowego ze znaJomoś· 
cią RPK zatrudnią natychmiast Południowo-
1:.ódzkie Zakłady Przemysłu Pończoszn iczego 
t,ódź. ul Brzozowa 5-9. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dzial Kadr. 1259 K 

Głównego mechanlka zatrudnią ruitychmt.ast 
Zakłady Przemyslu Tkanin Dekoracyjnych w 
Łodli, ul Dąbrowskiego 17·21. Zgłoszenia 

przy1muje Wydz;iaJ Personalny od godz. 8.15 
do 16. 1283·K 

Slusarzy specjalistów wagowych 
Spółdzielnia Inwalidów „Pokój", 
Piotrkowska 73. 

poszuku je 
t.ódż , ul 

1279 K 

Na plenuffi" omówlooe zostaną· 
obrady IV sesji SwiatoweJ Hacty 
Pokoju w Berlinie. 

W piątek, 18 bm. 
szukamy 

stonki ziemniaczanei 
W piątek. I O czerwca br., prze­

prowadiona za.stanie Il lu.l) t r aCJa 
pól w poę;;zukiwan;u stonk.1 zie­
mniaczanej. 

W spółdzielniach produ~cyJ· 
n)•ch, PGR. Indywidualnych gos. 
Pl~arstwarh ro]Jlych, w tlgrórl­
kach tl zfałkowych I przy,l"mo· 
wych w t~·n1 dniu należy be;o; 
W7,~lędn iP: rlokonać prze~lądu 
upraw z;fernniaczanych orat per 
n1kło1·ów. 

P1·•zydtum R:-1 m. ł,ooz• r:ad· 
mienia, że w ypadki lekcew::i.7enla 
a'<cJI, które miały mie,!sce por!· 
czao.; poprzedn'.ch lustracji, nie 
będ~ tolerowane. 

'l' rtsleo11e kolejne lu~tr~r.fp Ol· 
p,..ct ~ ~lę w ter·mtri~ch: 2Sł. VI 
13. VII. , 27. VII. 11. VIII . 26. 
Vili. 54 r. 

Z a dziewięcioma górami - na dzie-
siątej - miała swoje legowisko 

w głębokim lesie wielka, brunatna, 
zła niedźwiedzica. Niebezpiecznie by­
ło znaleźć się na jej drodze. Napada­
ła na każdego, kogo spotkała. Scho­
dziła na uprawne pola, podkra<'lala 
się do wsi. To krowę pochwyciła, to 
konia, i już ich nie wypuszczała ze 
swych pazurów. 

Bali się ludzie wychodzić w pole 
i bydełko na pastwisko wyganiać. 
Długo tak trwało, aż wreszcie sprzy­
krzyło się mieszkańcom wioski. Po­
stanowili urządzić wielką obławę na · 
złą niedźwiedzicę i pojmać ją. Pró­
bowali różnych sposobów. I z widia­
mi na nią wychodzili i złe psy na 
nią wypuszczali - ale nic im,się nie 
udawało. Niedżwiedzica uchodziła 
zawsze z łupem w gąszcze leśne. 

Aż razu pewnego do wioski przy­
szedł mały pastuszek: - Czego się 
turbujecie, dobrzy ludzie? - zapy· 
tal zebranych. Gdy mu opowiedziano 
o zlej niedźwiedzicy zawołał; - .Ja 
ją schwytam! 

- E, nie chwal się - powierizieli 
chłopi - Już nieraz wychodziliśmy 

do lasu, aby złowić tego przebrzy­
dłego zwierza i nie daliśm~ rady. l 
tobie się nie uda. 

Ale chłopiec nie ustąpił: - A ja 
wam powradam, że schwycę niedź­
wiedzicę i żywą wam przyprowadzę. 
Bo tu nie tylko siły trzeba. 

Poszedł pastuszek w głąb lasu I od­
szukał legowisko niedźwiedzicy. Nie 
było jej, ale na posłaniu z mchu i liśd 
siedział mały niedźwiadek. Zobaczył 
chłopczyka. Przyglądali się sobie 
wzajemnie. Aż tu pastuszek słyszy, 
że niedźwiadek ludzkim głosem do 
niego przemawia; 

- Nie boisz się, pastuszku, mojej 
matki? 

Roześmiał się chłopiec i powiada: 
- Nie będę czekał na twoją matkę, 
niedźwiadku, opowiem ci tylko bajkę 
i wrócę do mojej wioski. 

- Opowiedział pastuszek niedź­
wiadkowi bajkę o złotej rybce i chce 
już odchodzić. Ale niedźwiadek nie 
puszcza. - Opowiedz jeszcze Jedm1 
- prosi. Opowiedział pastuszek baj­
kę o Jasiu i Małgosi i znów chce iść 
Ale niedźwiadek dalej prosi, żehy 
jeszcze coś opowiedział. Wtedy pa· 
stuszek powiedział: 

Zbiegli się ludziska. Ten złapał 
widły, tamten za topór, ów za kosę. 
Chcieli niedźwiedzicę zabić. Ale pa­
stuszek powiedział: - Dotrzymałem 
slowa i przywiodłem wam żywą 
niedźwiedzicę. Teraz wy spełnijcie 
moją prośbę: wypuśćcie ją wraz z 
niedźwiadkiem na wol~ść. Nie bę· 
dzie ona już nikomu szkody czynila. 

Ale uwolniona niedźwiedzica nie 
wróciła już do lasu. Przywiązała się 
do chłopca, który nie pozwoli! jej 
krzywdy zrobić i obronił jej rnedź­
wiadka. 

Widzieli to ludzie i mówili; praw­
dę powiedział pastuszek. Nie tylko 
siły trzeba, aby poskromić niedźwie­
dzicę. - Ot, znalazł na nią sposób i 
przywiódł ją potulną jak baranka! 

Odtąd niedżwiedzica nikomu nie 
czyniła we wsi szkody. Wdzięczna 
byla,, ż.e ludzie nie skrzywdzili jej 
medzw1adka, ba wiła się z ich dzieć­
mi długie, długie jeszcze lata. 
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